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(6 a ekskomunikowany i p.grzebany przez 
centralistów. — Zupełny ich upadek. — Horoskop 
polityczny na r. 1371 — Sprawy bieżące wewnętrz- 
ne i dyplomatyczne. — Pogróżki moskalofilów.) 


Klęski nie są jeszcze dowodem słabości 
osoby, stronnictwa, luda, państwa, które je 
ponoszą. Bywają wypadki i stosunki, którym 
na chwilę nie podoła największa dzielność i 
genialność. Ale też takie klęski dają powód 
do tem silniejszego skupienia się dotkniętych 
niemi, do podniesienia się tem świetniejszego, 
im dokuezliwszą była klęska. Ale te jedno” 
stki pojedyncze i zbiorowe muszą stać na 
rzetelnych podstawach i być w sobie w je- 
dności. Inaczej nastąpi w szczęściu buta, a 
w nieszczęściu zupełny upadek materjalny i 
moralny, i rozbicie się wewnętrzce, z które- 
go już nie ma ratunku. Ten los spotkał cen- 
tralistów. Nie będziemy tutaj podnosić po 
kolei wszystkich klęsk, jakie spotkały cen- 
tralistów w roku 1870, od chwili, kiedy po- 
wracający z Egiptn cesarz, dał namacalnie 
uczuż gwoją niełaskę dr. Giskrze i całemu 
jego systemowi, a kiedy wbrew temu kory- 
feusz eentralistów w Izbie panów w mowie 
swojej przy adresie nazwał żedania krajów 
i ludów anticenfralistycznych żądaniami zło- 
dziei i rozbójników — aż do chwili, kiedy 
przy ostatnim adresie w Izbie tylko ultra- 
centraliśgi z Czech i Morawy głos podnosili, 
a reszta milezała, i kiedy ratując się wobee 
korony, klika centralistyczna nagle z pruso- 
filskiego przyoblekła się w patrjotyzm au- 
strjacki. 

Podnosiliśmy dość często w ostatnich 
dwóch tygodniach objawy klęsk ceentralistów, 
waśń między ich organami, płonne zabiegi 
obn frakcyj centralistycznych ku zsolidaryzo- 
waniu się. Wskazaliśmy, jak rocznica kon- 
stytaeji grudniowej, której uroczysty obehód 
miał być demonstracją siły i jedności ' tych 
bandytów politycznych, spełzła prawie na 
niczem. i temsamem wykazała ich zwątpie- 
nie i rozgardjasz. W Pradze, gdzie obchód 
miał być najświetniejszy, zupełnie go zanie- 
hano, w Czechach obchodzono ge tylko w 
in miasteczkach, w Austrji Niższej i w 
iednin weałe o nim zapomniano; słyszy- 
my, że go obchodzono gdzieś tam w jakimś 
Lincu, w jakichś Czernioweneb, Tnszpruku. 
W Lublanie dał powód do wykazania bez- 
silności tam centralistów. Na obebód zebrało 
się tylko 30 indywidnów, aby w toaście na 
eześć cesarza ubliżyć jego osobie, i skonsta- 
tować, że odkąd fundusz dyspszycyjny od- 
mówił subwencji ich organowi, nie mają fun- 
dnszu na jego utrzymanie. Ale wykazało się 
jeszcze więcej — wykryto, dlaczego tak 
szczupła zebrała się garstku, mimo, że przy 
produkcjach mazykalnych i teatralnych, przy 
wycieezkach tnrnerowskich tłumnie krzycza- 
no i sztandar pruski podnoszono, i mimo, że 
prezydent namiestnietwa, br. Conrad, do nich 
należy. Oto ministerjum spraw wewnętrznych 
wezwało br. Qonrada, aby natychmiast zdał 
Sprawę, co to jest z agitacjami prusofilskie- 
mi w Lublanie. Natychmiast zmilkli centra- 
liści, a co więcej, jak nastraszeni malce de- 
nuncjowaji, żą jeden szmuklerz, jeden pastor 
i jeden lekarz! tworzą komitet pruski. 
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(Coś na kształt życzeń noworocznych. — 
Obchód rocznicy Bethovena; jego znaczenie w 
muzyce. Wagner i Liszt. —- Wielki los 
powieść przez Martę Moimer. — Śmierć lwa- 
na groźnego i Car Fedor Iwanowicz, dramata 
Tołstoja. — Ruch literacki w Warszawie a u 
nas, — Otwarcie sezonu łyżwiarzy. — Sym- 
patje francuskie na praktycznej drodze. — 

apowiadane i spodziewane teatry amatorskie 
w wielkim świecie. —- Hulaszczy Kraków. — 
Czy w Paryżu będą bale ?) 

Przed kilkoma laty oczekiwaliśmy mów 
noworocznych Napoleona III., aby z nich jak 
z ksiąg Sybillijskich tłumaczyć sobie pr'y- 
szłość, i białą kartę leżącą przed nami ja- 
kiemikolwiek zapełnić wyrazami Dzisiaj 
chyba pau Bismark mógłby nam być zło- 
wieszczą Kasrandrą, doświadczenia jednak 
z ubiegłych miesięcy każą nam odrzucać 
wszelkie przepowiednie, wszelkie plany choć- 
by nawet i pana Bismarka, każą nam ni- 
szezyć noworoczne fantazje — bo przyszłość 
ciemna ję noe, 2 gdzieniegdzie tylko wśród 
tej ciemności widać błyskawicę strzałów ar 
matnich i połysk ostrego bagneta. 

Czy ten chuos Światła i ciemności je- 
BZCZE Rardjliej nie będzie ząpełniał ofiarami 
strasznych walk, Czy nareSZeje rozjaśni się 
zupełnie i madspodziewanie prędko wyjdzie 
z niego pokój i pogoda, trudno przewidzieć, 
a eo więcej, w naszem położeniu, nie wie. 
dzieć ezego sobie życzyć. Zwroty jednak w 
terażniejszych dziejach, są tak szybkie į tak 
niespodziewane, że i Życzenia i decyzje nad- 
zwyczaj szybko muszą zmieniać front, że się 
tak wyrażę, muszą tak być clastyczne, aby 
w każdej sytuacji jak najrychlej zorjentować 
się mogły. 

Daj Boże więc żebyśmy z ubiegłych i 
toczących się jeszcze wypadków, jak najwię- 
cej wynieśli — doświadczenia. 

) W maszem domowem życiu, rok przy- 
sly ma praynicść bardzo pożądaną nowość: 
zeminarja nauczycielskie — męzkie i żeń- 
mlie. Dotąd wiemy tylko tyle o tych no- 
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GAZELA NARODOWA. 


Jeszcze piękniejsze rzeczy wynikły z 
obchodu grudniowego w Bernie pod auspicja- 
mi samego Giskry. Eksminister, siedmioraki 
ferwaltungsrat i podwójny poseł (z Wiednia 
i Berna) uderzył w swej przemowie przeciw 
kokietowaniu z pikelhaubą pruską, i Niem- 
ców austrjackich, unoszących się uad zwycięz- 
twami zbójów pruskich, pomówił niemal o 
zdradę Austrji, wezwał do patrjotyzmu au- 
strjackiego, mimo że przed rokiem jako mi- 
nister, przy znoszeniach się z cesarzem de- 
monstracyjnie nosił order pruski z r. 1866 a 
mie austrjacki, i nieraz groził w swych mo- 
wach oderwaniem się Niemców od Austrji 
na stronę Prus. Giskra przesłał mowę swoją 
de Nowej Pressy, gdzie ją wydrukowano — 
ale natomiast organ kasyna niemieckiego w 
Pradze, Tagesbote aus Böhmen, przyniósł ar- 
tykuł odsądzający Giskrę za mowę z d. 21. 
gradnia od czei i wiary, i kończący klasy- 
czuym wykrzyknikiem: „Nasza partja 
SE e centralistyczna) kaduka war- 

. Giskrę nazywa renegatem, spekulantem 
Wea na teki i ordery, który dlatego 
tylko miał ową mowę, aby znowu przyjść 
do łaski i zostać ministrem Lży go za to, 
że jest ferwaliangsratem, i w dwóch miej- 
scąch dał się wybrać na posła, nie będąc 
ani w jednem ani w drugiem przydatnym i 
potrzebnym; lży za jego niespodzianą lojal 
ność, jakiej nie zna nawet „piramidalny* bi- 
zantynizm, i nazywa go nieboszezykiem noli- 
tycznym. Co najzabawniejsza to to, że jak 
słychać, autorem tego artykułu jest nikt in- 
dy, tylko dr. Herbst, który w swojej mowie 
adresowej także torował sobie drogę do ga- 
binetu i potem z Pesztu zakupił sobie 20 
gratulacyj na swoje urodziny. 

Wycieczka ta oburzyła znowu rządowy 
Prager Abendblait, który się dziwi do czego 
to doszło w Austrji, że „mąż, niepłaszczący 
się w prochu przed ubranym w pikelhaubę 
bożkiem sukcesu, i patrjntyzm austrjacki sta- 


„wiący nad sympatje dla Berlina, nie jest od 


obelg bezpiecznym* — jak gdyby nie same 
rządy austrjackie z ostatnich trzech lat przy- 
czyniały się do tego bałwochwalstwa dla 
Prusaków, do tego wyuzdania koszernych 
teutonów austrjaekich! Na każdy sposób ta 
sprawa ohydna przypieczętowała upadek cen- 


tralistów, i korona może dzisiaj na śmiało, 
nie oglądając się na żych bandytów, dalej 
postępować drogą, na którą wstąpiła, sank- 


cjonując tyrolski statut obrony krajowej. Na- 
próżno sierdzą się pisma centralistyczne, że 
„ministerjum, które już przed kilku tygodnia- 
mi podało się do dymisji, i tylko sprawy 
bieżące ma załatwiać poważyło się na krok 
taki; napróżno grożą, iż Rada państwa, dla 
wyrównania krzywdy, ionym krajom owym 
statutem wyrządzonej, zaprowadzi obowiąz- 
kową powszechną służbę wojskową także w 
Tyrolu.* Pod „Radą państwa* rozumieją te 
pisma chyba eentralistów, a ei pie potrafią 
sami dokazać czegoś podobnego. 

Upadek i dezorganizacja centralistów js- 
szcze nam jako obywatelom Austrji, nie przy- 
niosły usługi bezpośredniej, ale daje otuchę, 
że sprawa nasza w naszym duchu zwycięży. 
Jest to fakt, najważniejszy z końcem r. 1870 
r. początkiem 1874; podniesie on chwiejnego 
czasami dueba naszych delegatów, i jest nie- 


wych zakładach, że kandydatów na nauczy- 
cieli jest więcej aniżeli prawdopodobnie bę- 
dzie w nich uczniów. a od jakiegoś ezasu od 
korektora w drukarni, do prowentowego pi- 
sarza, każdy jest kandydatem na nanczycie- 
la do seminarjum. Jakaś naiwna pani pro- 
siła kiedyś nauczycieli z towarzystwa peda- 
gogicznego : 

„Nauczajcie nas panowie, abyśmy nie 
były "takiemi jakiemi jesteśmy.“ 


Sądząc po tej prośbie, rzeczywiście se- 
minarja dla nauczycielek są koniecznie po- 
trzebne. 

I Lwów poczuł się do obowiązku obeho- 
dzenia roczniey Bethovena, a chociaż to tak ko- 
smopolityczna rocznica , przecież z całego 
serca jej przyklasnąć musimy. Lwów stanął 
dosyć wysoko pod względem muzyki w o- 
statnich latach, a setki fortepianów grając 
codziennie sonaty i symfonie największego 
mistrza muzyki, tem samem składają mu 
hołd należny. Bethoven to niejako Göthe w 
mpzyce, wielki racjonalista z niezrównaną 
fantazją, klasyk, a przecież nie związany 
formą, umiejący tę formę rozszerzać według 
swej woli i naginać ją do wymagań bujnej 
swej wyobrażni. Podezas gdy Bach naprzy- 
kład, stąpa wprawdzie wspaniale, ale zawsze 
z więzami kontrapunktu na nogach, idzie 
Bethoven śmiało i poetycznie, a nikt nie my- 
šli o więzach muzycznych Blysząc jego wy- 
razy. Wpływ Bethovena odbił się na całej 
takzwanej niemieckiej klasycznej szkole, a 
takie nazwiska jak Mendelssohna, Haodla, 
Moszelesa, pomimo że w najwyższym stopniu 
noszą cechę indywidualności, przecież oparły 
się o jeniusz Bęthovena, 

Bethoveu nadał kieruuek  tegoczesnej 
muzyce i dopiero dzisiejszy Wagner stara 
się znów w nowe ją zwrócić tory. Obok Wa- 
guera rozbudza dzisiaj Liszt religijną muzy- 
kę, a uajnowsze jego utwory, rzucają zupeł- 
nie świeże idee, zupełnie świeże pomysły. 
O ile talent Wagnera z jednej strony, a Li- 
szta z drugiej strony, potrafi wywalczyć s0- 
bie wpływ na rozwój muzyki w przyszłości, 
tego naturalnie dzisiaj jeszcze przesądzać nie 
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jako przepowiedzią, że podobnie upadną 
wszystkie naszej ojczyzny wrogi, czego im i 
sobie przy Nowym roku życzymy. 


Zatwierdzając tyrolski statut obrony 
krajowej, odmówiła korona sankcji zmianom 
ordynacji wyborczej gminnej i krajowej, 
przez sejm żyrolski w r. 1870 uchwalonej. 
Widać ztąd, że koroną tylko w tych wypad- 
kach skłania się do zboczenia od litery u- 
staw konstytucyjnych, gdzie tego nieodzo- 
wne potrzeby państwowe wy magają. 

Pester Lloyd odwołuje sweje doniesienie, 
jakoby br. Potocki był przeciwny zbliżeniu 
się Austrji do Prus, i dodaje, źe od początku 
wojny obecnej był za polityką poxojową 

„Prawdą jest tylko, dodaje Pester Lloyd, że 
hr. Potocki nalega na załatwienie krizys ga- 
binetowej, a to z powodów, nie stojących w 
żadnym związku z polityką . ewnętrzną; wy- 
starcza do tego rzut oka na wewnętrzne po: 
łożenie Austrji. Jest powszechnem życzeniem, 
aby załatwienie to nąstąpiło zaraz po po- 
wrocie Najj. Pana z Meran, ale czy nastąpi, 
to inne pytanie, na któro nikt nie umie od- 
powiedzieć“. 

Półurzędowa Warrens Corresp. i Wiener 
Ztg. donoszą, że odpowiedź austrjacka na 
notę Bismarka z d. 14. z. m. została już d. 
29. w Berlinie wręczoną, że jednak nie dój- 
dzie do wiadomości publicznej, dopóki nie 
dostanie ię do rąk hr. Bismarka. Z innych 
Źródeł słychać o tej odpowiedzi, że jest tak 
samo uprzejmą i przyjacielską, jak nota p. 
Bismarka. Rzecz dziwna jednak, że p. Beust 
ją wysłał przed uchwałą scjma bawarskiego, 
która zresztą wy!radła w tym duebu, jak 
przepowiadał autor artykułu „ks. Kożmian i 
ks. Ledóchowski“  Ultramontanizm jezuicki 
przemógł tam nad miłością ojczyzny. 

Fatalne położenie Prusaków we Francji 
sparaliżowało Moskwę a podniosło dncha 
Austrji. Wkrótce zbierze się konferencja 
londyńska w sprawie czarnomorskiej, i jeśli 
wróżby nie mylą, Augtrja zajmie tam stano- 
wisko energiczne. Przedewszystkiem sprze 
ciwi się wnoszenin innych spraw, prócz ezar- 
nomorskiej, w tej konferencji, któremi wła- 
śnie Moskwa i Prusy radeby ja powikłać i 
co najmniej przewlee decyzję konferencji. A 
powtóre żądać będzie ścisłego trzymania się 
pokojn paryskiego, uznania jego ważności, ije- 
żeliby robiono w nim zmiany, to tylko takie, 
któreby przyniosły także korzyść Austrii. 
Do Daily News donoszą z Wiednia, że po- 
seł austrjacki w Londynie, hr. Apponyi, otrzy- 
mał instrukcję, aby oświadczył, że w razie, 
gdyby zniesiono neutralność Czarnego mo- 
rza, Anstrja musi otrzymać gwarancje co do 
wolności ujść Dunaju, inaczej nie przystanie 
na żadne zmiany traktatu z r. 1856 Anstrja 
może tem bezpieczniej zająć stanowisko ener- 
giczne, ile że ma za sobą, 2 wyjątkiem Prus 
i Moskwy, wszystkie mocarstwa, i pim przyj- 
dzie do wojny na granieach Galicji, Moskwa 
mocno będzie się namyślać, bo Prusy będą 
do gruntu wysilons, a Austrja i Turcja zu 
pełnie przygotowanemi. Odgrażania Czechów 
i wogóle moskalofilów przedlitawskich i wę- 
gierskich potęgą Moskwy, budzą tylko litość. 


można. Bethoven jedoak stoi przed nami, ja- 
ko wielkość skończona, wzniosła. — potężna. 

Ktoś powiedział. że jeniusze należą do 
całego świata, zdanie to tembardziej stosuje 
się do wielkich muzyków, aniżeli do wielkich 
poetów i pisarzy, a jeżeli i Lwów swoim 
koncertem i obehodem przyczyni się jednym 
listkiem chwały do owego wieńca, który o- 
becie wszystkie większe miasta składają 
pamięci Bethovena, to tylko wypłaci dług 
wdzięczności, należący się wielkiemu mistrzo: 
wi za przyjemność, której doznajemy, sły- 
szyć jego ntwory. 

Nasze kółka towarzyskie 
literackiemi nowościami wiele mówią od nie- 
jakiegoś czasu o powieści pod tytołem: 

„Wielki los", wydanej w Krakowie pod pse- 
udonimem Marty Moimer. Antorką tej powie- 
ści ma być jedna z najmłodszych mężatek 
krakowskiego arystokratycznego świata, ta 
sama, co napisała „Martę Korwin*, powieść 
drakowaną niedawno w Przeglądzie Polskim. 

Powieść w Przeglądzie wydawana od- 
znaczała się znakomitą świeżością pióra i 
wielką prawdą, tak dalece, że przypuszczać 
było można, że powieść rzeczywiście braną 
była z życia; nad „Wielkim losem* unosi się 
wprawdzie bardzo krakowska literacka kry- 
tyka, do pewnej należąea koterji, co do nas 
jednak nie mogliśmy znaleźć w niej przyczy - 
ny do tyla pochwał. Być może, że krakow- 
skie pochwały zrobiły nas zanadto wymaga- 
jącymi, ale czytając uważnie „Wielki los“, 
znaleźliśmy dosyć blade opowiadanie, kilka 
nie nieznaczących osób, na których tle jeden 
wybitniejs y maluje się charakter, charakter 
Halki. Zresztą mało życia, rzecz zakreślona 
zaledwie w zarysach, niewykończona 
słowem takich powieści wychedzi wiele — a 
o nich się nie wspomina. Inna rzecz, jeżeli 
na „Wielki los* patrzymy łagodnym okiem 
krytyka, który w autorce widzi młody roz 
wijający się talent, mający przyszłość przed 
sobą, w takim razie możemy sumiennie po- 
wiedzieć, że poezątek dobry, i że po antorce 
wiele spodziewać Się można 

Do najpiękniejszych utworów, jakiemi 
nasza literatnra w ostatnich czasach wzboga- 


zajmujące się 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują $ 
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J. P oiiz w Sybilli porównał 
Polskę do budowy obalone; wichrami. 
Ściany jej spojone były z murami in 
nych budowli Gdy więc ściana polska 
upadła, skutkiem jej musiało być pa- 
danie innych narodowych gmachów. 
Świat nie zwrócił należytego baczenia 
na skutki, jakie z upadku Polski roz- 
lać się musiały nieszczęściem na inne 
narody. Głuche milczenie zapanowało 
na jej grobowisku, po którem zaborcy 
z szyderstwem wskazując palcem na 
zubożałego i w jarzmie chodzącego dzie- 
dzica tej ziemi, pytali: „i gdzież ich 
teraz ów Bóg zawołany?* W tem za- 
pytaniu mieści się całe znaczenie owej 
katastrofy. Pokazuje ono, że wraz z 
wywrotem Polski, podważono fundamen- 
ta wszelkiego prawa, a gdy Boga zro- 
biono wyłącznym opiekunem zwycięz- 
ców, dójść musiało do tego, że siła 
stała się Bogiem i źródłem porządku 
moralnego na świecie. 

Nie upłynęło jeszcze sto lat od 
pierwszego rozbioru naszego kraju, a w 
gruzach leży już cały szereg państw 
w Europie i w Azji, powalonych przez 
mocniejszych sąsiadów. Zabór stał się 
rzemiosłem wielkich państw. Te, które 
wyrosły w ogromne kśztałty na ciele 
naszem : Prusy i Moskwa, wysunęły 
się na ich czoło. Odbywają one ruch 
wsteczny, czołgający się ku barbarzyń- 
stwu średniowiecznemu. Na podobień- 
stwo potwornej sepii *), dziesięcioma 
ramionami chwytając mniejsze narody, 
pożerają je, białe wody cywilizacji czer- 
niąc przytem płynem niewoli 

Zaborcza i zarazem wsteczna siła 
tych państw, podniesiona przez wywró- 


cenie Polski, która była warunkiem re- 
gularnego, równoważnego rozwoju spo- 


łeczeństwa europejskiego, do potęgi 
wszystko kruszącej, powstrzymywaną 
była w ciągu ostatniego wieku przez 
ruch postępowy Francji, wynikły z re- 
wolucji 1789 roku. Ruch ten w różnej 
formie objawiający się, raz mocniejszy, 
drugi raz słabszy, zatrzymywany i znów 
postępujący, był nadzieją narodów, bro- 
nił bowiem od ostatecznego upadku 
wolności i sprawiedliwości. Przeznacze- 
niem jego było i jest ogarnąć ludzkość 
przez podnoszenie upadłych, przez za- 
dośćczynienie poniżonym, przez zapro- 
wadzenie jednego dla wszystkich pra- 


*) Sepia officinalis, mątwa pospolita. 


Tołstoja „Smierć Iwana Grożnego* i „Car 
Fedor Iwanowicz”. Postacie są tam tak 
silnie zarysowane, z eałości wieje duch taki 
grożny, potężny, że zdaje się nam rzeczywi- 
ście widzieć przed sobą charaktery Szekspira, 
pełne grozy, pełne najwyższej tragiki. Utwo- 
ry te szczerze polecamy naszym czytelnikom. 

Rozglądnąwszy się w książkach leżą- 
cych na stole księgarskim z ubiegłego roku, 
musimy się rzeczywiście dziwić, jak dalece 
mimo naszych swobodniejszych stosunków, 
Warszawa zawsze wyżej stoi niż Galieja 
pod względem literackiego ruchu. Z każdej 
niemal dziedziny literatury a nawet i nmie- 
jętneści wychodzą w Warszawie rok rocznie 
książki mniej więcej dobre, i jak mogą 
przepychają się przez kleszcze tamtejszej 
cenzury. Kilku księgarzy rozwinęło wydaw- 
nictwo na wielką skalę, dwa pisma ilustro- 
wane, nieustępujące w mieczem najlepszym 
ilustracjom zagranicznym stanowią korzystny 
interes księgarski, mnóstwo widać publikacyj 
popularnyeh, publikacyj wywołanych bieżące- 
mi okolicznościami, tygodników, dzienników 
bardzo wiele; u nas jeżeli się jaka książka 
pokaże, to jest ona albo odbitką z jakiego 
gazeciarskiego fejletonu, albo nareszcie wy. 
dana kosztem autora, który druknjąc swe 
dzieło, nie myśli bynajmniej o tem, aby mua 
się zwróciły koszta nakładu. W Warszawie 
księgarze uważają już książki za korzystny 
iuteres, u nas jeszcze zawsze wydawnictwo 
jest kosztowną zabawką, nie licząc jakichś 
nadzwyczajnie tanich wydawnictw, które 
muszą się żywić tłumaczeniami, aby jako ta- 
ko obstać. 

Narzekamy w ten sposób od dawna, a 
nasze narzekania podobno dotąd nie na wie- 
le się przydały, trzeba mieć nadzieję, że z 
Nowym rokiem będzie lepiej. 

Wśród śniegu i mrozu sport łyżwiarski 
zakwitł u nas w najlepsze, przed kilkoma 
dniami, było otwarcie ślizgawki ną Panień- 
skim stawie, muzyka przygrywała, pobliez- 
ność na ławkach w około Btawu ustawionych 
ciekawie się przypstrywała, a amatorowie 
sportu wywijali esy i floresy po Stawie. 


- 


jego znaczenie, w tem i moc jego, aby 
| Się nigdy nie zamknął w korycie jedne- 
go państwa, ale zabierał w siebie spra- 
wy innych narodów, bronił wszystkich 
uciśnionych. Solidarność ludów była 
więc i jest jego warunkiem. Złączone 
nią w jeden obóz narodowy, mogą się 


łatwo obronić i pokonać zwolenników 
P 


zaboru oraz niewoli. Rozdzielone, nara- 
żają lekkomyślnie sprawę postępu oraz 
wolności i same pojedynczo wystawiają 
się na ciężkie razy. 

Francja w roku 1848 o tej wiel- 
kiej prawdzie zapomniała. Ruch rewolu- 
cyjny, któremu dała wówczas początek, 
zamiast rozwinąć, pomągała tłumić u 
innych narodów. Polsce dźwigającej się 
w powstaniu Wielkopolskiem nie podała 
pomocnej ręki i zostawiła Poznańskie 
pod jarzmem pruskiem, we Włoszech 
wojska jej zwalczały rzymską republi- 
kę. Kierunek, jaki francuska polityka 
przybrała, był więc wprost przeciwnym 
jej powołaniu. Wyraziła się ona najdo- 
kładniej w haśle: „Każdy dla siebie i 
każdy przez siebie*. Solidarność ludów 
rozerwaną przez nią została. Narody 
jeden po drugim utracały nabytki re- 
wolucyjne, wolność w Europie uległa 
prędko sile brutalnej despotów, a w 
końcu uledz musiała reakcji-w samejże 
Francji. Zawsze się bowiem tak dzieje, 
że gdy naród lub człowiek nie dopełni 
obowiązku na nim ciążącego, obowią- 
zek ten mści się nad nim, wszystkiemi 
skutkami zaniedbania. 

Napoleon III. był koniecznym we 
Francji > sobie samej tylko myślącej. 
Powitano go też jako zbaweę porząd- 
ku społecznego, a monarchiczna Europa 
pokłon mu oddała. 

Francja pod jego panowaniem by- 
ła- jak-i inne mecarstwa , bez wolności. 
Swobodę myśli i słowa stłumiono, aby 
na zasadach demokratycznych zbudo- 
wać despotyczne cesarstwo. Ażeby zaś 
je w powadze utrzymać, ducha fran- 
cuzkiego naginano gwałtownie w formy 
służby dynastycznej. Tron oparł się 
na wojsku i policji. Siedzący na nim 
poświęcił interesom dynastji wszystkie 
wielkie zadania, jakie Francja miała 
do spełnienia. Dla odzwyczójenia Fran- 
cuzów od życia publicznego, rozszerzo- 
no żądze zbytków oraz" przepychu. 
Społeczeństwo używając i bawiąc się 
nie dbało o swe prawa  zdeptane. 
Sztuka dramatyczna wykrzywioną Zo- 
stała na sztukę czarodziejską (fóerie); 


z 
| cong została, należą tłumaczenia dramatów 


Wszystko bardzo się pięknie odbyło, tylko 
jedna panienka biedaczka pośliznęła się i.. 
Nasza rada, żeby na ślizgawkę brać wato- 
wane poduszki ! Wieczorem staw , był oświe- 
tlony ogniem bengalskim, zupełnie jak ongi 
bywało w Bulońskim łasku. Kto wie, może 
jeszcze w tym roku do tego doprowadzimy, 
że będzie bal na lodzie, Lwów lubi imitować 
Wiedeń, a w zeszłym roku zachwycano się w 
Wiednia balem na lodzie, kadryłem, w któ- 
rym panna Baudius cudów zgrabności doka- 
zywała. Towarzystwo łyżwiarzy  poBtarało 
się o łyżwowe saneczki dla starszych pań, 
które nie chcą się już narażać na bolesne 
nieraz wypadki. 

Sympatje francuzkie zwróciły się u nas 
obecnie na drogę bardzo praktyczną, pomi- 
nąwszy już bowiem, że kasyno, w teatrze na 
czwartkowem swem. zebraniu, „naczną kwo- 
tę ofiarowało na rannych Fraqonzów, slyszy- 
my, że panie do tntejszej śmietanki należące, 
noszą Się z myślą nadania składkom dość 
szerokich rozmiarów, a na ten cel nawet u- 
rządzą amatorski teatr. 

Wkrótce ma być prywatny amatorski 
teatr, po którym sobie wiele obiecnją, gdyż 
grąć w nim będą artyści wypróbowani już 
na zeBzłorocznygh teatrach, Szkoda, że ów 
sławoy teatr akademicki, nie uprosił sobie 
tych dyletantów! 

Kraków W tym roku Zaczyna bardziej 
być hulaszczym aniżeli Lwów, tam zapowie- 
dziano jaż bale publiczne, u nas jeszcze pod 
tym względem panuje cisza, a zima tak o: 
stro Big do nas bierze, że jeżeli sobie po- 
myślimy o dalekiej przeprawie do sali na 
Strzelaicy, to chętnie by się o balach nie 
myśiało, Ciekawiśmy czy Paryż nie zacznie 
sobie urządzać balów, aby zazdrość obudzać 
u Prasaków, szystko to być może! — Je- 
żeli mogą być publiczne odczyty dla dam, 
jeżeli wb daja festyn, na którym 
główną rolę gra doskonałe frykando ze szeżu- 
rów, to i o balach w Paryżu może wkrótce 
usłyszy my. 
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ły nie kształciły młodzieńców na oby- 
Wateli ale na specjalistów. Filozofia 
stała się materjalistyczną a przewodni- 
kiem katolicyzmu został fanatyzm i 
humor ludzi grubiańskich jak Ludwik 
Veuillot. Protekcja była jedynym spo- 
sobem dójścia do urzędów. Bogactwo 
źle nabyte dawało znaczenie, pochle» 
stwo popularność, a kobiety tak zwa- 
nego „demi-mondu* były królowemi 
salonu. Publicystyka sadziła Się na 
czcze dowcipy. Dzienniki naślalowały 
„Figara“, który z najpowaźniejszych o- 
bowiązków żartował, kłamał bez wsty- 
du, uczył zaś czytelników skandalu i 
policyjnej służby a brał pieniądze od 
każdego, co miał interes sprowadzenia 
na manowce opinii publicznej. 

Wojny cesarskiej Francji dawały 
jej potęgę na zewnątrz ale nie zapobie 
gły gniciu wewnętrznemu. Wojna wscho- 


_ dnia zepsutą została przez opuszczenie 


sprawy polskiej, wojna włoska przez 
anneksję Sabaudji i Nicei. Od pozo- 
stawienia Polski wałczącej (1863) z 


najazdem moskiewskim Samej sobie i 
od owej wyprawy do Meksyku, podję- 
tej dla prywatnego interesu Mornego, 
zaczął także upadać blask zewnętrzny 
Francji. + ; 
Kręta, raczej okolicznościowa jak 
iniejatywę dająca polityka Napoleo- 
na II. coraz więcej odtąd  odsłaniała 
swoją słabość. Zawikłała się w końcu 
w intrydze Bismarka, który wyzyskując 
na rzecz niewoli oraz dynastji Hohen- 
zollernów, słuszne i usprawiedliwione 
chęci Niemców do zjednoczenia, posta- 
wił swojego króla na czele niemieckie- 
go, narodowego dążenia. Pozbywszy 
się Austrji, odwiecznej Prus rywalki z 


Niemiec, Bismark wyprowadził Napole- | y= l 
; przywrócić zachwiany moralny porzą- 


ona w pole obietnicami, których nie 
myślał dotrzymać. Napoleon stając się 
mimowoli wspólnikiem szachrajs iej po 
lityki pruskiego kanclerza, stracił moc 
odporu i padł ofiarą własnej nieuczci- 
wości, gdy chciał się wywikłać z sideł 
zręcznego Niemca 

Ale nie tyle Napoleon ile Francja 
była niebezpiecznym przeciwnikiem dąż 
ności do restauracji średniowiecznego 
cesarstwa niemieckiego. Francję zaś, 
kierującą się uczuciem swoich przezna- 
czeń, trudno było sztuką dyplomatyczną 
w pole wyprawadzić, należało ją. poko 
nać. Zmusił więc Bismark intrygami 
swemi Napoleona do wypowiedzenia 
sobie wojny w chwili, kiedy tenże uległ 
zupełnemu złudzeniu o „potędze cesar- 
skiej Francji, jakie w nim zrodził ple- 
biscyt majowy. | 

Potęga ta była jednak iluzyjną, 
nie miała bowiem wewnętrznej spójni, 
poświęcenia, dobrych obyczajów i owe- 
go kierunku, który w zgodzie ze spo- 
łeczeństwem. daje rządowi zaufanie we 
wszystkich sprawach. Cesarstwo kopiąc 
grób wolności, samo weń wpadło. Było 
ono tylka spruchniałą budową, gdy Na- 
poleon III. wypowiedział Niemcom woj- 
nę, oszukany przez dyplomatów i ad- 
ministratorów, na których polegał, bez 
dostatecznych materjalnych przygoto- 
wań i bez. moralnej siły, którą tylko 
we Francji zwykły podnosić wielkie 
sprawy, płynące z serca oraz z pojęcia 
posłannietwa narodowego. Prusy prze 
ciwnie, doskonale były przygotowane. 
Panując mad ludem posłusznym, dają- 


cym się łatwo użyć dla ambitnych ce- . 


lów despoty. przystąpił gabinet berliń- 


ski do boju, uzbrojony najdoskonalej, a | 


prócz tego moralnie wzmocniony napa- 
ścią sąsiada. który stawał w poprzek 
narodowemu Niemiec zjednoczeniu. 


ralne zwycjęztwa były PO stronie Prus, 


dziwić się nie można, ż8 zwycięży 
szybko i rozbiły zupełnie cesarstwo na- 
poleońskie. Sedaq į Metz oddały całą 
cesarską armię wraz „ Napoleonem w 
niewolę pruską — a Francją bez wojska, 
bez rządu, znalazła się ną jąsce ZW)” 
cięzcy. Położenie straszne, grożące zni- 
szczeniem bytu politycznego i zypełnem 
zawojowaniem ojczyzny Ludwiką świę- 


tego 


ły one 


Powinno one było wywołać ze stro- 
ny narodu bohaterską obronę i wywo. 
łało ją po licznych klęskach. Ogłoszo- 
na rzeczpospolita tehnęła nową energię 
i nowego duc a we Francuzów a woj- 


„nie Odrazu na 


dała inny charakter. Słu- . 


szność powróciła pomiędzy współziom- : 


ków Wiktora Hugo a z nią i potęga 
francuzkiego ideału. Tro' hu, Gambetta, 
tak w Paryżu oblężonym jak i na pro- 
wincji, zajmowanej przez najezdców, za- 
częli formować liczne armie. ce dzień 
lepiej się bijące. ` 

Od 4. września prowadzą już Fran- 
cuzi wojnę nawedewą, która, lubo się 


pz. 
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jeszcze nie zakończyła wygraną, w wąt- 
pliwość już podała tryumf ostateczny 
Niemców. Z Napoleonem zabrali Niem 
cy do niewoli szczęście swoje. Król Wil- 
helm i Bismark z pychą ludzi, podają- 
cych się za wybrańców Boga zwy- 
cięztw, pomatali nieprzyjacielem. Od- 
dali Francję na łup rozhukanego żoł- 
dactwa i wandalskiemi rękami rozsze- 
rzyli w tym pięknym kraju zniszcze- 
nie, Pewni bezkarności, zabrali się już 
do rozporządzenia losami Francji i Eu- 
ropy. Postawiwszy zaś siłę przed 
prawem, jako jedyny sposób rozstrzy- 
gania spraw narodowych na przyszłość 
ogłosili : krew i żelazo. 

Zasadą przez nich wydobyta, oka- 
zuje niedwuznacznie, że wskrzeszone ce 
sarstwo niemieckie, walczące z republi- 
ką francuską. prowadzi wojnę nietylko 
o niepodległość lub o panowa: ie w Eu- 
ropie, albo o wyższość rasową jednego 
z walczących narodów, ale prowadzi 
wojnę dwóch zasad światowego zakre- 
su: wojnę oideę wolności całej 
ludzkości z ideą jej niewoli. 
Wojna, srożąca się we Francji jest też 
w istocie dalszym ciągiem odwiecznych 
walk o zdobycze dla ludzkości zasad 
prawdziwie moralnego porządku. 

Czy Francja walkę tę, rozpoczętą 
w 1870 roku a najkrwawszą w obe- 
cnem stuleciu, zakończy zwycięstwem 
w nadchodzącym r. 1871? zależeć bę 
dzie nie tylko od szczęśliwie prowadzo- 
nych operacyj wojennych. ale także od 
zrzeczenia się egoistyczne) polityki, 
która wiodąc jej losy od r. 1848, na- 
chyliła ją wreszcie nad brzeg przepaści; 
zależeć będzie od śmiałego zsolidaryzo- 
wania sprawy Francji ze sprawami 
wszystkich narodów, które wolność i 
prawo poślubiły, a zwłaszcza też ze 
sprawą Polski, jako najwięcej zdolną 


dek w Europie i najmocniej uwydatnić 
wysoki charakter francuzkiej walki o 
sprawiedliwość i wolność świata. 


Przegląd polityczny. 


Ogólna uwaga dziś zwracaną jest na 
mające zebrać się we wtorek w Londynie 
konferencje londyńskie, zwołaoe z okazji 
sprawy czarnomorskiej. Do obrud dyploma 
cji, których program nie jest znanym, publi- 
ka musi wliczyć rozprawy rad toczącą się 
wojuą. Dyplomacja angielska, która w orga- 
nizowaniu konferencji ma największy wpływ, 
w machunąuia sty Pisunrits uważa, iz vpro- 
wadzenie sprawy pokoju Prus z Francją jest 
jego życzeniem. rzecz jednak jest najznpeł- 
niej zrozumiałą, że Prnsacy dążność a tout 
pria do zakończenia spiesznego wojny, przy- 
pisują rządowi obrony krajowej, którego za- 
miary wedłng nich, paraliżuje jedynie prezes 
rząda, jen. Trochu majacy stałe postanowie- 
nie prowadzenia walki do ostateczności Sze 
rzone pogłoski przez Niemeów o zamiarze 
Francuzów, ukorzenia się przed zwycięzeami, 
wymyślane raz dla podtrzymania ducha w 
armii najezdniczej, a powtóre dla rozniecenia 
zwątpienia pośród przyjaciół Franenzów, któ- 
rzy mogliby swem wystąpieniem stanowczą 
zadać klęskę Prusakom, zostały zaprzeczone 
przez Journal Officiel, wychodzący w Paryżu, 
w którym przywódzey francnzkiej repabliki 
oświadczają, iż dopók* jedna stopa pruskie- 
go żołdaka plugawić będzie ziemię fraucuzką, 
wojna zakończoną być nie może. Bądż co- 
bądż, jest niepodobnem, aby sprawa dzisiej- | 
szej wojny nie była pornszoną między stro 
nami obradującemi, a to tem więcej, iż w | 
chwili narad, armia przebywająca w stolicy 
padsekwańskiej, stanowczy krok nezynić bę- | 
dzie musiała, według bowiem ostatnich wiado- 
mości pożywienia Paryż ma tylko do końca 
styeznia, a więe do ostatniej chwili zwycie 
ezką jen. Trochu zapewne wyczekiwać nie 
zechce 

Spokój Europy, podminowany z ttron 
wielu wywołać musi draźliwe obrady, chcąc 
jedną sprawę załatwić, niepodobna przemil- 
czeć o innej. W takich warunkach pomyślny 
rezultat konferencji jest wielce wątpliwym. 

Przy podjęciu wieln spraw na porządek 


Gdy warunki materjalne oraz mo- ; dzienny, jesteśmy zasypani mnóstwem okól- 


ników. Gabinety dążąc do ukrócenia wojny, | 
prowadzą dysputy polityczne, «brachowanę | 
na wzajemne eksploatowanie. Świeżo docho- | 
dzą nas wiadomości, iż hr. Beust wysłał de- 
peszę do Florencji w sprawie niezawisłości 
papiezkiej — następnie na umizg Bismarka 
odpowiedział okólnikiem, napisanym z nle- 
głością, jaka należy się silnym, a wreszcię | 
odpowiedziano ks. Rumunii na jego notę, do- | 
magającą się, niezawisłości, iż sprawa ta nie | 
kwalifikuje się pod rozpatrzenie mocarstw. 

Ze wszech stron widzimy nsiłowania | 
przytłamienia drażliwych spraw, zaczepność 
Moskwy znikła również, a jednak obawa 
wojny ogólna, jak była dawniej tak i dziś 
wisi nad naszą półkulą ać Ją nie są- 
dzimy, aby konferencje londyńskie były w 
 orcrsbargski Goniec urzędowy zamie- 
szeza następnjąy dkt h a Przyjmowa. 
nia księży galicyjskich unitów w poddaj 
stwo moskiewskie : w; 

Uchwała komitetu ministrów o porządku 
przyjmowania ruskiego poddaństwa przez 
grecko unickich księży, powołanych z Gali- 
cji do słażhy w dyecezji Chełmskiej, 

Zarządzający. czyunościami komiteta mi. 
nistrów, zakbmunikował 10. listopada r. b. 
ministrowi Oświecenia publicznego wyciąg z 
protokołów tego komitetu z 17. października | 
i 10. listopada r.b., w przedmiocie porządku 


przyjmowania ruskiego poddaństwa przez 
księży grecko unickich powoływanych z Ga- 
licji do służby w dyecezji Chełmskiej. Ko 
mitet st sownie do najwyżej zatwierdzonych 
przez JCMość z d. 10. lutego 1864 r. prze- 
pisów o przyjmowaniu i porzucaniu przez cu- 
dzoziemeów ruskiego paddaństwa, uchwalił 
postanowić, że księża grecko-uniecy, wzy- 
wani z rozporządzenia ministra oświecen a 
publicznego do służby w dyecezji Chełm- 
skiej, mogą, jeżeli zechcą, być dopuszezęm 
do przysięgi na poddaństwo w Fażdym cza- 
sie i bez żadnych terminów, pod warunkiem, 
aby dla wiadomości o przyjęcia każdej z ta- 
kich duch 'wnych osób na ruskiego podda- 
nego, w swoim czasie było zawiadamiane 
ministerstwo spraw wewnętrznych. NPan pod 
d. 6. list'pada r. b. nchwałę komitetu naj- 
wyżej zatwierdzić raczył. 


Kronika wojenna. 


Do Times piszą z Wersalu: - 

„Przez zasłonę deszczową widzę Fran- 
cuzów bardzo czynnie pracujących nad sypa- 
niem bateryj a jakie 800—1000 yardów od 
redut poniżej Mont-Valerien (jard 5 ćwierci 
łokcia). Wkró:ce będą w stanie rzucać bom- 
by na Wersal i panować nad drogami pro- 
wadzącemi ku Wersalowi, zwłaszcza, jeżeli 
dalej tak będą posawać się na drodze czyn- 
nej obrony... Pojawienie się oddziału fran 
cuskiego w Chateandna wywołało tu nieza- 
dowolenie, ale się nie niepokojono, bo Rhein- 
babeu rychło odebrał to ciężko nawiedzone 
miasteczko. Straty w ostatnich bitwach i to- 
pnienie szeregów w skutek biwaków bardzo 
oddziałały na stan rzeczywistych sił korpu- 
sa w. ks. Meklemburgskiego, wszyscy twier- 
dzą, że Bawarowie v. der Tanna nie liczą 
ani jednej czwartej cyfry, jaką mieli pier 
wotuie, a korpus lOty ma zaledwie jeduą 
trzecią swego etatowego kompletu. Ztąd po- 
trzeba zatrzymania się, wypoczynku, a zwła- 
szeza posiłków * 


Z życia paryzkiego. W Corrosp. 
Havas z dnia 21. grndnia czytamy: ., Wojska 
stojące załogą w Vauves, dawały 17. gradnia 
przedstawienie teatralne na korzyść młodego 
mobila, ciężko rannego karabinową kulą. 

ptaeracy romansów i aktorowie wodwilu od- 
nieśli wielkie powodzenie, ale zaszczyty wie- 
czóru tego przypadły młodemu mobilowi, 
który czytając, „kirysjerów w Beischofen*, 
zelektryzował całą załogę ; sam komendant 
wzruszony powstał, Ścisnął rękę mobilowi, 
godnemu tłamaczowi uczuć patrjotycznych i 
przemówił dw żołnierzy : 

„Dumny jestem z tego, że dowodzę lu- 
dziom, w których sereu tak harmonijnie drga 
struna narodowa. Odtąd życie nasze pochło- 
nie jedno uczucie, i cel będzie miało jeden: 
pomścić naszych braci orężnych. 

„Żołnierze, spodziewam się, że będę 
miał wkrótce sposobność poprowadzić was w 
ogień i jestem pewny, że pójdziecie w Ślady 
kirasjerów, których pogarda Śmierci obudza 
w'was tak żywy zapał i rozgrzewa odwagę 
waB8zą.* 

Pod inuą datą Corresp Havas pisze: 

„Kluby w Paryżn stają się coraz rzad- 
sze. Wczoraj wieczór Club des Porcherons 
przy ulicy Rochechouart był zamknięty, a 
sala byłego klubu de la Libertć obróconą 
została na powrót na Cafó-toncert. Spiewano 
tam: le Tocsin des tyrans, ale chociaż cena 
konsumacyj była  zniżoną „le  tocsin* 
(dzwonienie na gwałt) dżwięczał w próżni. 
W ła Reine blanche tylko członkowie rewo- 
lucyjnych klubów dopńszczani byli na posie- 
dzenie za okazauiem kart wstępu; nie był 
to już klub, ale obrady. 

„Mnóstwo kwestyj stało na porządkn 
dzienuym. Zajmowano się naprzód wynagro- 
dzeniem za służbę publiczną dla merów i 
adjunktów. Jeden z oratorów zaproponował, 
aby przeznaczyć im dziennie po 1 fr. 50 
cent., to jest tyle, wiele się płaci gwardji 
narodowej. Ta propozyeja przyjętą jest z 
wiełkim zapałem. Kwestję tę jednak zaczynają 
bardziej poważnie traktować, i zasada inde- 
mnizacji znajduje wielu zwelenników, ale na 
nwagę jednego z mowców, że ponieważ mce- 
rowie i adjunkci zamianowani zostałi w eza- 
sie kiedy płatnych urzędów nie było, więc 
z góry powinni byli wiedzieć, że za swoje 
funkcje nie nie dostaną, na tę uwagę zgro- 
madzenie protestuje przeciwko indemaizacji, 
i poleca biuru przedstawić tę protestację 
rządowi. 

„Nastepuje potem kwestja rekwizycji i 
dzielenie żywności na racje, Wniosek na ko- 
rzyść ogólnej rekwizycji żywności, a nawet 
odzieży złożono przedwezoraj, ale ten środek 
radykalny bardzo słabo wspierany jest przez 
autora, a energicznie zbijany przez innych, 
przy oklaskach większości zgromadzenia. 
Przy tej sposobności poruszają pytanie, czy 
zawsze będą bogaci i ubodzy. Będą zawsze 
pod rządem monarchicznym, zawołał jeden z 
mowców, ale w rzeczypospolitej to rzecz 
inna ! 

„Głos jakis: Tak będą tylko ubodzy! 
(Protestacje — hałas). 

„Iuny mowea, pełen rozsądku dowodzi, 
że forma rządu nie wpływa weale na tę 


i Sprawę: że są bogaci i ubodzy w stanach 


Zjednoczonych i w Szwajcarji pod rządem 
republikańskim, jak rówaież w Auglii i Bel- 
gii pod monarchicznym. Dodaje, że komu- 
nizm jest przeciwnym naturze, i że nmieró- 
wność kondycyj zawiera w sobie bodziec do 
wspinania się wyżej, ażeby zrównać hardziej 
rozumnemu, pracowitemu j szczęśliwemu 88- 
siadowi, że zrównanie stanów komunisty- 
czne powstrzymałoby wszelki postęp. (Okla- 
ski energiezne i przeciągłe). * 

Nie można zaprzeczyć, że Corr. Huvas 
z eałem zadowoleniem utajonych może bona- 
parstystowskich sympatyj oddaje się złośli- 
wemu  Skreśleniu tych ruchów stołecznych, 
nie mniej przeto szczegóły podane przez nią 
są ciekawe, bo pozwalają nam zaglądać w 
zamknięte życie paryskie, płynące po za wy- 
padkami wojennemi. 


Dalej obrady ciągnęły się be 


"interesu, kiedy się okazali dwaj delegowani 


od klabu Belleville, obywatele Bologne i 
Gaillard, ci proponują zgromadzeniu wesprzeć 
wniosek klubn Favić na korzyść powszechnej 
rekwizycji i ogólnego i cbowiązkowego po- 
działu na racje. Delegowany obywatel Gail- 
lard wykłądą system rexwizycji i podziału 
na racje, tak jak to rozumieją w Belleville; 
zabrano by wszelką żywność tak u osób pry- 
watnych, jik i u kupców ; potem rozdzielono 
by je w ptstaci „racyj równych“. Bezpłatnie 
ubogim, zą 
dodaje, że jesli ten system nle wejdzie w ży- 
cie bez zwłyki, ludność powstanie jeszcze 
przed upływem dwóch tygodni. (Protestacje. 
hałas Ogromny.) Delegowany Bologne, które- 
mu ca sercu leży wyraz „meneur“ zadany 
mu przez obywatela Fajcet, zwraca się do 
tego obywątyją z najbardziej obrażającemi 
przymówkami, Ten ostatni nie mniej energi- 
czeje odpowiądą Audytorjum na gwałt przy- 
klaskuje obyy, Falcet, i w ten sposób koń- 
czy Się misja braterska delegowanych z Bel- 
leville w klubie des Folies-Bergere.* 

Paryż. Z Bordeaux piszą do Indep. 
Belge 20. grudnia: „Nakonice mamy wiado- 
mości z Paryża] Widziałem tylko co delego- 
wanego rządu obrony, który przyjechał ba 
lonem do Bearne (pulkownik Deschamps) i 
rozmawiałem 2 nim z wszelką otwartością z 
obu stron. 

„Paryż ma jeszcze żywności 
tyle, że mu wystarezy do 1. lutego.“ 

„»Wytrzymąć łatwo mu będzie do 20. sty- 
cznia, nie bez zaoszczędzania, ale przedłnża- 
jąc obecny System, to jest, dodając do po- 
karun zwyczająego koty, szeznry i tp. Od 
20. stycznia do 1. lutego będzie już miał 
tylko wino i chleb — ale żyć potrafi 

„Jenerał Trocha zd: ceydowany jest nie 
poddać się w żadnym razie, zamknie się ra 
czej w jednym ą fortów. Ludność paryzka 
podziela myśli jenerała Trochu: z wyczer- 
paniem się środków zrobi olbrzymią wycie- 
czkę, albo się ozańcuje barykadami i tym 
lub innym sposobem, obroną swoją zadziwi 
dzieje świata ! 

„Nie było zaburzeń w Paryża, tylko 
niekarność ze strony ludzi z Belleville, mo- 
ralnie podtrzymywanych przez p. Flourens, 
krnąbrnych rozbrojono, a p. Flourens are- 
sztowano i oddano sądowi wojennemu. Mó- 
wiono. że go Sąd siązał ua śmierć — to nie 
prawda. Sądzić gà będą dopiero w przyszłą 
niedzielę.“ 

Ze wschodniej Francji. Ostatnie 
zaburzenia w Lyonie i morderstwo popełnio- 
ne na komendancie gwardji narodowej, który 
nie chciał przyłożyć ręki do zaburzeń, osta- 
tecznie zohydziły stronnictwo ezerwonej eho- 
rągwi (komunistów). 

Do Ind. Bełge piszą 24. grudnia, że 
Gambecie za przybyciem jego do Lyonu po- 
dano adres z licznemi podpisami gwardji 
narodowej, w którym wypiera się ona cho- 
rągwi czerwonej, i wzywa Gambettę aby 
położył tamę podobnym wydarzeniom na przy 
szłość : 


„Kto może zaprzeczyć, piszą w adresie 


że mądra wolneść powinna zająć miejsce tej 
licencji zgromadzeń publicznych, gdzie roz- 
prawiają o najgłębszych podstawach  społe- 
czeństwa, gdzie dyktują jego obalenie, gdzie 
każą mordy, i wypełniają je w praktyce. 

„Precz więc z chorągwią czerwoną! z 
tą chorągwią, która przewodniczyła zamor- 
dowanin komendanta Arnaud, którą splamio- 
no Krwią jego Wróć Lyonowi, obywatelu 
ministrze szlachetne kolory Francji, które ją 
kiedyś czyniły republikańską, a które winny 
towarzyszyć jej nowym losom, 

„Otocz się gwardją narodową, obradaj z 
jej obranymi wodzami, którzy reprezentują 
miasto repnblikańskie pod bronią, a przy ich 
współudziale żądanie twoje, jakkolwiek trn- 
dne, dokonanem będzie! 

„Pozdrowienie i braterstwo!“ 


P. Gambetta, pisze korespondent do 
Ind. Belge, nie odpowiedział jeszcze na ów 
adres, ale o uczuciach jego nie wątpimy. 

„„„P. Celler, pułkownik naszej pierwszej 
legii pieszej tytnłem pomocniczym, był kapi- 
tanem głównego sztabu, a teraz został mia- 
nowany szefem szwadronu w tym samym 
oddziale w nagrodę świetnego zachowania 
się swego w bitwie pod Nuits. Gambetta na- 
pisał doń następujący list : 

Lyon 22. grndnia 1870. 
„Mój kochany pałkowniku ! mi. 

„Przybywając do Lyonu dowiedziałem 
się równocześnie 0 pańskich czynach, pań - 
skiej okrutnej ranie. Nie stopień zasłużony 
na polu bitwy może wyuagrodzić czyny i za- 
goić ranę, ale myśl, że wszyscy oceniają 
dziś pańskie zdolności wojskowe i patrjo- 
tyzm. Co się mnie tyczy, chciałem dać tego 
świadectwo publiczne, a wobec człowieka 
takiego, jak pan, Sądzę, że nie będzie osta- 
tniem. , 

„Przesyłam serdeczny uścisk dłoni 

Leon Gambetta.* 

„Trzeci ambulans lygyski udał się ku 
Beanne i Nnits. 

„Prusacy opuścili to ostatnie miasto, ale 
zostawili część wojską i artylerji w silnej 
pozycji na drodze do Dijon. 

„P. Lonis Bloiret, dziepnikarz prasy 
francusko-amerykańskiej, który przybył nie- 
dawno ze Stanów Zjednoczonych Z 0- 
chotnikami, mianowany został dowódzeą od- 
działu hiszpańskiego, tworzącego SiĘ w 
Lyonie. 

„Jenerał Garibaldi, któremu mieszkańcy 
Besangon ofiarowali szpadę honorw4, odpo- 
wiedział w następujący sposób głównemu 
motorowi tej ofiary: 

„Aatun 10. grudnia. 

„Szpadę, „którą mi Francja ofiaruje, n- 
ważam za najSzczytniejszy dar, | zapewne 
to was zadziwi, że jej nie przyjmuję Zam- 
knąłem drzwi do zaszczytów wszystkim dziel- 


pieniądze bogatym. Delegowany ` 


nym, którzy mi towarzyszą, i nie chcę mieć | 


nad nimi jakiejkolwiek wyższości. Przy koń- 
eu wojny przyjmę wraz 4 nimi to, eo nam 
Francja republikańska zechee przeznaczyć. 
Nie przedtem. 
„Składam moji 


wdzięczność tym, któ- | 


rzy dali początek pomysłowi tak 
ma dla mnie i wam zarazem. 
G. Gatbaldi.* 

Wydawcy dziennika Drapeau Rouge (w 
Lyonie) zawiesili już swoje wydawiietwo. 

„Przygotowują się tu wielkie wiłowania 

do odebrania Dijonu i odsieczy Belbrta. Na- 

byto przekonania, że wojska prukie na 

Wschodzie od niejakiego czasu osłasione z0- 

stały wysyłaniem posiłków kn Paryżowi i 

nad Loarę. Ostatni ruch ku Nuita mał zdaje 

się na celu zamaskowanie | gk od- 


yocuicbre-- 


wrotów.* 

Urzędowy raport francuzki o 
bitwie pod Pont-Noyelles. 

Naczelny jenerał do jeneralnego komisarza 
obrony. 

„Od dwóch dni armia rozłożyła się by- 
ła wCorbie i we wioskach położonych wzdłoż 
lewego brzegu małego strumienia. zwanego 
la Hallae, który koło Daours wpada do 
Sommy. Za pole bitwy obrała sobie wyżły- 
ny nadbrzeżne po lewym brzegu, zostawiając 
nieprzyjacielowi kłopot przejścia przez dolinę, 
nieprzyjacielowi, który idąc od Amiens mu- 
siał zbliżyć się ku niej, wysuwająa* się po 
prawym brzegu strumienia. 

„Jenerał Faidherbe nakazał wojskom, 
aby stawiły lekki tylko opór w wioskach, 
garstką tyraljerów, a natychmiast eofały się 
kn pozycjom panującym nad okolicą. Rozkaz 
ten wypełniono punktnalaie, i koło jedenastej 
dwie armie stały naprzeciw siebie, oddzielo- 
ne wązką, ale błotnistą dolivą, i rzucały na 
siebie działowewi kulami wierzchea po nad 
domy, rozwijając z każdej strony od 70 do 
80 paszez ognistych. Tyraljerzy nieprzyjaeie 
la wtargnąwszy do wiosek zamieniali także 
z naszymi strzały karabinowe. 

„Około pół do czwartej, kiedy ogień 
artylerji z jednej i drugiej strony osłabł, da- 
no rozkaz naszej piechocie na eałej linii, 
aby go wyprzeć z wiosek w jego pozycjach 
z tyłu. Wykonano rozkaz z wielką siłą i 
zapałem. Na lewym krańcu dywizja Mou- 
lae owładnęła Daoura i Vecquemont, dywizja 
Bessol zajęła wioski Pont-Noyelles i Quer- 
rieux- Dywizja Robin, złożona z nowych 
mobilów du Nord. weszła do wioski Bóhan- 
conrt. Nakoniec dywizja Darroja na prawem 
skrzydle wzięła na siebie zadanie wypędze- 
nia nieprzyjaciela 2 wiosek Bavelineourt i 
Preheneourt i ścigała go daleko po za temi 
wioskami. 

„O godzinie piątej powodzenie wszędzie 
było zupełnem; ale noe nadeszła, nie mcźna 
było rozróżnić swoich od nieprzyjaciół i Pru- 
sacy skorzystali z tej sposobności i z miepe- 
wuości, jaka stąd powstała, aby wejść bez 
walki do Daours, Querrieux i Behaneourt. 
Nasze wojska zająwszy pozycje swoje dnia 
poprzedniego przepędziły tam noc i zostały 
jeszcze aż do godziny 2. popołudniu, aby 
obaczyć, czy nieprzyjaciel sprobuje rozpocząć 
walkę, czego ten nie uczynił. Zdaleka tylko 
wymieniano kilka strzałów karabinowye 
Skonstatowawszy w ten sposób zwycięrtw. 
armia odeszła zająć swoje stanowisko mię- 
dzy Cvrbie i Albert. 

„Nasze młode wojska ucierpiały wiele w 
skutek surowości pory i niedostatku nienni- 
knionego w podobnych okolicznościach. Chleb, 
który im rozdawano na polu bitwy, był zmar- 
znięty i dla tego prawie nie do jedzenia. 
Straty mogą być ocenione na 200 zabitych, 
i na 1000 do 1200 rannych, po większej ezę- 
ści lekko. 

„Nie znamy strat nieprzyjaciela, które 
mn nasza artylerja, doskonale obsługiwana 
nader żywy ogień naszych strzeleów dał się 
dobrze we znaki. Jeńcy iranni zostali w na- 
szych rękach. Kiłka dni odpoczynku w do- 
brych leżach udzielone zostały armii pół- 
nocnej. 

„Jenerał dywizji, dowódca armii półno- 

Faidherbe,* 

„ Z północnej Francji. Donoszono 
już przed kilkoma dniami, że do Sedąn przy- 
było od 15 d» 16 tysięcy wojska prnskiego; 
według wszelkiego prawdopodobieństwa idzie 
to wojsko oblegać Mezićres Mają mieć Prn- 
sacy z sobą 80 dział, i bombardowanie za- 
pewne natychmiast się rozpocznie, 22. grn- 
dnia w okolicach Meziercg było kilka ntar- 
czek. Pod Nouzon 1000 Prusaków biło się 
z 1200 wolnych strzelców, którzy eofnęli się 
do Revin. luna znów potyczka była pod Ri- 
nogne. Wolni strzelcy utracili jednego tylko 
człowieka, belgijezyka rodem; zabito dwie 
kobiety w Rinogne, a wioska ncierpiała bar- 
dzo od dział, cztery domy spalono. Ułani 
zapuścili się aż do Bourg-Fidćle, o trzy mile 
od Rocroi. 

, W Reims 14. 
jące ogłoszenie : 

„Ponieważ w ostatnich czasach areszto- 
wano wiele osób, które Się patrolom i stra- 
żom sprzeciwiały, niniejszem się rozkazuje,. 
€ w przyszłości więcej jak trzy osoby mie 
mogą stawać razem ną ulicy. - Przestępujący 
ten nakaz będą aresztowani i karani srogo. 

Na rozkaz 
Hrabia v, Bredow, 
major i komendant.* 


KRONIKA. 

Kurjerek lwowski. Dokonaliimy 
więc roku, tyle obfitego w wydatzenia nieo- 
bliczonej jeszcze, lecz w każdym razie ogro- 
mnej historycznej doviosłości, których dotąd 
mogliśmy być tylko widzami pełnymi współ- 
czucia 1 gorących chęci dla spełnienia się try- 
umfn wielkich prawd ludzkości. Do nowo za- 
czętege roku przystępujemy jedoak z żywą 
wiarą i nadzieją, iż wkrótce i my staniemy 
NA widowni wielkiego światowego dramatu, ja 
ko aktorowie równorzędni innym w stroju 
ludzkości, i że w dokonywającym się p. *awro- 
cie politycznym, Oodegramy skutecznie rolę, 
godną naszej przeszłości historycznej i stano- 
wiska w rzędzie cywilizowanych narodow, Oby 
rok 1871 ziścił serdeczne pragnienia nasze, 
oby naprawił krzywdę wyrządzoną narodowi 
naszemu przed wiekiem, podejmując znów 0- 
snów, losów politycznych naszej ojczyzny, 
przerwaną od roku 17721 i 


cne; 


grudnia. przybito następu- 


Ly 


WEN 


Dla naszego referatu zaś "Zy 
z Nowym rokiem większej sprężystości w or- 
ganach. ładu miejskiego, wiele ciekawych no- 
win, a w końcu muiej jak w roku ubiegłym 
słot i nieszczęsnych wypadków. 

Jutro przedstawioną będzie w teatrze 5. 
aktowa komedja z francuskiego, 


| wykazanemi 


0 złr. Razem z poprzednio 
205 złr. 74 ct. 2 dukaty i 1 


luidor. 
Dla Francuzów zostających w 
niewoli pruskiej w Poznaniu: Pp. Hen- 


- ryk Janko 10 złr., ©. B. 2 złr., Razem z po- 


pani Emilii ` 


Girardin; p. t. „Swiętoszka”. Dziś zaś po raz | 


ostatni przed wyjazdem swoim do Przemyśla, 
odegra teatr ruski p. Baczyńskiego w sali do 
mu Narodnego, komedyjkę „Nieprzyjaciel ko- 
biet* i operetkę „Junacy*. Między aktami o- 


przednio wykazanemi 34 złr. i | dukat. 
Dla muzeum polskiego w Rap- 
perswyl: p. E. K. emigrant 2 złr. 
Nagroda. Za o'alenie tonącego w 
rzece Ropie człowieka, udzieliło c. k. namie- 


' stnictwo nagrodę w kwocie 15 złr. Jędrzejowi 


degraną będzie arja z „Haliczanki* Guniewjcza. ; 


Co za ironia! Na scenie, gdzie przed kil- 
ku miesiącami wśród odgłosu „die Wacht am 
Rhein“ obchodzono 
czarno białych zwycięztwa pruskie, odbyło się 
wczoraj przez tychże samych komedjantów 
przedstawienie na dochód jeńców francuskich! 
Prostsza nierównie droga do przyczynienia się 
na rzecz Ofiar zwycięztw Sedanu i Metzu, ob- 
chodzonych tak hucznie przez scenę panny 


Lówe, wiedzie podobnoś po za jej kasą, a tak | 


czy komu przyszło do głowy być 
Precz z tea- 


wątpimy, 
wczoraj na tem przedstawieniu. 
trem niemieckim ! 

Doia 27. b m odbył się u księdza me- 
tropolity Sembratowicza wieczór pogadankowy, 
na który zaproszeni zostali wybitniejsi człon- 
kowie stronnictw ruskich, w celu zbliżenia ich 
ku sobie, a ewentualnie, przeprowadzenia zgo- 
dy między niemi. Zdaje się jednak, iż godna 
uznania myśl księdza metropolity nie doznała 
powodzenia, gdyż towarzystwo nie przełamało 
lodów obopólnej nieufności i rozeszło się z 
oziębłem pożegnaniem. 

Sfery klerykalne tutejsze spłoszone są 
wiadomością nadeszłą z Wiednia, że minister 
ebwiaty i wyznań zamierza serjo zwinąć wkrót- 
ce wszystkie seminarja i zaprowadzić wolne 
kursa teologii. Bardzo to prawdópodobne. 

Pewien podoficer inwalidów  przechodząe 
onegdaj wieczorem drogą Kleparowską, w po- 
bliżu kolei żelaznej, napadnięty został przez 
dwu rabusiów, którzy zdarli z niego płaszcz i 
uciekli. Na drugi dzień rewizor policyjny pan 
Agebel, przytrzymał jednego z nich, ślusarza 

profesji. 

Wczoraj zrana około godziny 7. w szyn- 
u podł 82, na przeciw teatru, 3-letni synek 
gospodarza bawiąc się na stole, zachwycił ko- 
szulką płomień płonącej świecy, i wnet cały 
stanął w ogniu. Ojciec, przybiegłszy na krzyk 

'ecka, i usiłując stłumić ogień na niem, Zo- 
«%ł również objęty płomieniem i mocno po- 
sczony, Chłopak jest bez nadziei żyeia. 

Wczorajszej nocy w pewnyim szynku przy 
licy Rzeźnickiej, pięcia kominiarzy napiwszy 
żę i najadłszy suto, nie chciało zapłacić 
kilko guldeuów nałeżytości szynkarce, na któ- 
rej domaganie się jeden z nich dobył pistoletu 
i groził jej zastrzeleniem. Jeden z gości wi- 
dząc niebezpieczeństwo, wyrwał pistolet z rąk 
napastnika, a opadnięty przez wszystkich je- 
go spólników, wystrzelił nabój w ściauę. Po- 
lieja znalazła siedm śrutów tkwiących w ścia- 
mie, poczem aresztowano głównego sprawcę 

pjścia. 

Niedawno przyjechał tu do hotelu Langa 
jegomość, wydający się za barona pruskiego, 
Schleppenbacha. Jadł i pił ogromnie przez 
kilka doi, a dopiero przedwczoraj policja 
wpadła na trop jego oszustw i uwięziła go. 
Twierdzi on obecnie, iż jest wychodźcą, rodem 
z Siedlca. 

Piszą nam z miasta: „Do nprzyjemnienia 
świąt Bożego Narodzenia posłużyło nam i 
słowo Boże w kościele księży Dominikanów, 
wygłoszona w pierwszym dniu przez księdza 
D. M., gdzie piękna była alluzja do tułaczów 
naszych na obczyźnie, i w drugie święto przez 
księdza U., który przedstawiał, jak mało mamy 
dziś bwiętych Szczepanów na niwie ojczystej * 
Spis zmarłych we Lwowie od 
dnia 28. do 31. grudnia. Hilary Odrobiński, 
ekonom, lat 57, na słabość Brigtha. Maurycy 
Wierzbicki, oficjalista, lat 60, na rozdęcie 
płuc. Jan Batóg, zarobnik, lat 34, na raka 
wątroby. Konstanty Cunyk, zarobnik, lat 48, 
a ropnicę. Domicela Bazyliszyn, z zakładu 
dzieci, lat 7, na ospę. Józef Szeze pański, ka- 
mieniarz, lat 74, ba zapalenie kiszek. Woj- 
ciech Olszewski. szewc, lat 52, na raka jelit. 
Wilhelmina Grabowska, córka wożnego, 3 
miesięcy, na zapalenie żyły pękowej. Marja Ja- 
sińska. córka sługi, 2 lat 4 m., na wypociny 
mózgu. Gustaw Taubicer, syn sługi, 3 miesią- 
ce, na suchoty. 

W północnych komitatach 
Węgier zaprowadzono sądy doraźne na 
podpalaczów. Istotnie ustały też pożary, które 


w ostatnich czasach wielce niepokoiły mie 
szkańców. ` 
— Stowarzyszenie „Proświta“‘ 


ogłasza konkurs na napisanie arytmetyki i 
geografii po rusku, i zapowiedziało zamiar wy- 
dawania książek szkolnych w tymże języku. 
W Frankfurcie d. 24. b. m. był 
wieści wylew Menu; woda wdarła się do pi- 
wnic, a gdy przytem chwycił nagle mróz, za- 
marzła, wielkie czyniąc szkody w mieście i 
okolicy. Koleje żelazne miejskie zastanowiły 
ruch. 

— Kraków d. 19. grudnia. Czas do- 
wiaduje się, iż temi dniami zawiązał się w 
Krakowie komitet dla wsparcia Polaków we 
Francji, mający na celu przyjść w pomoc tym 
rodakom tułaczom we Francji będącym, któ- 
rzy w Skutku obecnych wypadków znaleźć się 
mogą w nadzwyezajnej potrzebie lub w nędzy. 
Chwila tak ciężka jak obecna, nie mogła 
przejść bez zwrócenia uwagi na los tych nie- 
szezęśliwych braci naszych, którzy objęci są 
najbliżej strasznemi skutkami  terażniejszej 
wojny, a każde czujące serce w naszym kraju 
zgodnem się okaże z chęcią komitetu przynie- 
sienia im ulgi jak najspieszniej. 

— Pla emigracji polskiej w Pa- 
ryżu nadesłali do Administracji Gazety Nar. 
pp. Karszniewicz Leopold 2 złr. Bocheński 
Julian 5 złr.. L. T. O. z Stronibab 10 złr.- 
Henryk Janko 10 złr.. Ksawera Mroczkowska 
1 dukata, E. K. emigrant 5 złr. Razem z 
poprzednio wykazanemi 1322 złr. 50 ct. w. a., 
6 talarów i 4 dukety. 

Dla raan ych Francuzów: Pp. L. 
T. O. z Stronibab 10 złr.. Marja z Wierz- 
bówki 5 słr. 30 ct., Ksawera Mroczkowska 1 


wywieszeniem chorągwi | 


Osikiewiczowi  włościaninowi z Kobylanki w 
pow. gorlickim. Nagrodę w kwocie 10 złr. o- 
trzymał za oczlenis człowieka tonącego wło- 
ściania Jakób Figura z “stany górnej w pow. 
limanowskim. 

Namietnietwo rozpisuje ui miej- 
sce 40ciu człontów Rady powiatowej w Ska- 
łacie wybranyci z grupy większych p.siadło- 
Ści, którzy maidatów nie przyjęli, wybór u:u- 
pełniający dzieięciu członków tejże Rady po- 
wiatowej z gnpy większych posiadłości na 
dzień 21. stycnia 1871 rokn. 

Wybór ten odbędzie się w oznaczonym 
dniu w miejsu ustawą ($$ 12. 13. i 14. ust. 
wyb. pow) 'rzepisanem; ©0 godzinie i miej- 
scowości nawybory przeznaczonej, zawiado- 
mieni będą vyborcy kartami legitymacyjnemi, 
które im dorczonemi zostaną. 
Osireżenie. Czytamy w Kraju: 
Przed Śwętani odesłany został przez staro- 
stwo z Tarwwa do Krakowa w celn dalszego 
transportu d Francji przytrzymamy w tutej- 
szym szpitau Stanisław Styczyński. Indywi- 
duum to jet bardzo niebezpieczne. Jest on 
rodem z Jamwa w król. Polskiem. przechrzta 
na prawosławie, liczy około lat 30, wzrostu 
niskiego, kępy, zarost brody, wąsy i oczy 
czarne, twaz oszpeconą ma oOspą, a raczej 
śladami osp', i na prawej stronie twarzy ma 
wielkie czerrone znamię od urodzenia, dolna 
część wargi Ł prawej strony nabrzmiała i czer- 
wona. Powierzchowność w ogóle ujmująca. 
Ma zfałszorany dokument na imię Mieczy- 
sława Styczyńskiego, jakoby był uwolnionym 
sybirakiem. pisany po moskiewsku z podpisem 
Murawiewa II. i z małą na lewej stronie u 
dołu nieznaczną pieczęcią. W r. 1863 i 1864 
był on szyiegiem moskiewskim (ojciec jego 
powieszony za szpiegostwo), później trndnił się 
kradzieżą , obecnie oszukiwał łatwowiernych 
Syberją  Irzytrzymany przez policję zeznał, 
że jest zbiigiem z wojska moskiewskiego, że 
nażywa się Otto, że boi się wracać do Mo- 
skwy i presił, aby go odesłać do jakiego ko- 
mitetu we'bowniczego dla armii francuzkiej, 
Jakkolwie: starostwo tutejsze dało się tak 
łatwo oszukać i zadość uczyniło jego woli, 
to jednak z uwagi że wszystkie jego zeznania 
są kłamstwem, tożsamość osoby jakoteż wła- 
ściwy cłarakter szpiega i złodzieja przez 
świadków wiarogodnych osobiście go znających 
sprawdzose zostały, Ostrzega się publiczność, 
a szczególniej Polaków bądź to zaciągających 
się do armii francuzkiej, bądź znajdujących 
się już ws Francji, by niebezpieczne to indy- 
widuum mieli na oku. 

— Złoczów, 30. grudnia. Nowym dowo- 
dem lekcważenia publiczności przez c. k. dy- 
rekcię poczt we Lwowie i jej organa, jest fakt 
zaszły dziś w Złoczowie. 

Konduktor pocztowy, przybyły nocnym po- 
ciągiem że Lwowa o godzinie 2. minut 46, dla 
kaprysu swego nie chcąc jechać sańmi z dwor- 
ca kolejowego do miasta, zatrzymał pocztę 
nam i całej przestrzeni do Czortkowa, do po- 
łudnia, vięc przez 12 godzin 

Gdyby dyrekcja pocztowa przejęła się 
myślą, iż ją publiczność utrzymuje, i jej słu- 
ży, nie byłoby możliwe takie kaprysowanie się 
konduktora. 

Wiadomo nam bowiem, że wozem rządo- 
wym kołowo do dworca nie dojedzie w skutek 
zasp Śnieżnych i powinnością dyrekcji zatem 
jest wiedzieć o tem i wyd é rozporządzenia, 


pm m A AZ TEZ Z ZE OWCE EZ EZ ZOZ O EW ZZO ZOZ . W EA 


wie pudła wozów rządowych na saniach, gdzie ' 


mniej potrzebna taka modulacja ; w Złoczowie 
przewozi się pocztę w wozach rządowych ko- 
łowo z braku sani. Co za porządek ? 


Proces o przeniewierstwe. (C. d.) 

Pan Piotr Blahaczek lat 49, silnie zbu- 
dowany, krępy, oczy siwe, zęby mocne, coś 
kłótliwego w całej postaci — nie jest Pola- 
kiem, chociaż wąsy posiada od barszczu. 
Przybył on tu z Morawii, był kucharzem, 
potem traktyernikiem a następnie za Bożą 
pomocą, uciuławszy grosza nie mało, kupił 
dom, został obywatelem miasta Gródka i 
dzięki zaletom serca i głowy, umiał pozy- 
skać szacunek, przyjaźń, znaczenie u ludzi. 
Tak znakomitego obywatela niedziw że pan 
Henze srodze poważał, polegał na nim jak 
na Zawiszy, promował w zaszezyty, a żesię 
zawiódł nakoniec okrutnie, to dowodzi tylko, 
jak jest fałszywem stare przysłowie, według 
którego trzeba zjeść beczkę soli z człowie- 
kiem, aby go poznać. Pan Henze nie jedną 
zjadł beczkę z Blahaczkiem ; znali się od- 
dawna. 


Jak było wyżej powiedziano, pan Blaha. ; 


czek sam się stawił do sądu i wyznał do- 
browolnie swą winę na 4943 złr. 72 et. Przy 
śledztwie pytany, gdzie się obracał, opowia- 
dał szeroko o swych wędrówkach. Był w 
Węgrzech. potem w Rumunii, następnie pły- 
nął do Konstantynopola, życzył tam sobie 
znaleść jakieś zatrudnienie, leez nic nie 
znalazłszy. szarpany zgryzotą sumienia, gna- 
ny tęsknotą kn swoim postanowił sam się 
oddać w ręce sprawiedliwości. 


Przy ostatecznej rozprawie zmienił zezna-_ 


nia. Wyznał, że pcbyt w Węgrzech i Carogro- 
dzie był tylko w imaginacji, że cały czas po 
zniknięciu ze Lwowa siedział najspokojniej 
u swej siostry w Stryjskiem i że nie jedna 
tylko familia wiedziała 0 miejsen jego po- 
bytu, lecz wiedziało o tem dużo osób w 
Gródku. Z mowy jego sądzić nawet było 
można, że i0 zamiarze ueieczki z Gródka 
wiedzieli niektórzy, lecz przyparty w tym 
względzie, na żaden sposób nie chciał wyja- 
wić współwinnych. 


„Róbcie sobie ze mną co chcecie, a nie 
nie wydam !* Kilka razy z mocą powtórzył. 

Co do pieniędzy, to także cofnął nie- 
które zeznania, a mianowicie przyznał się 
do pobrania do 900 złr., które mu jako po- 
borey wpadły w ręce, przyznał się do przy- 
właszczenia sobie 1225 ałr. za wylosowane 
obligacje, oraz 50 złr. 79 ct. za kupony — 
lecz zaprzeczył stanowczo, aby z jego przy- 
czyny znikły 2100 złr. z kasy gminnej. 

Te 2400 złr znikły nie z innej przy- 
czyny, jak tylko dlatego, że pan Henze zo- 
stawał w stosunkach z propinatorami, i bo- 
daj czy sam nawet nie był propinatorem. 
Póki p. Henze nie zajmował się propinacją, 
dopóty wszystko było w porządku, ale jak 
zaczął się mięszać, to wypłaty wpływały nie 
wiedzieć po jakiemn, wkradł się nieporzą- 
dek, i on, Blahaczek, „przez te galamancje 
przyszedł na to*. że sam nie wi:dział, ile 
wziął a za ile kwitował, i ztąd deficyt. — 
Te 2100 złr. są to niedobory od propinato- 
rów. Propinator Baczes niech zapłaci, i ba- 
sta. 

— Propinatorowie 
pan im często kwitów 
dając na później, na 
wierzyli panu. 

— To nieprawda. Ludzie źli — toi 
gadają. Raz tylko wprawdzie to było, ale 
jakże miałem kwitować, gdy stempla z 8o- 
bą mie przynieśli. A wiele to oni razy u 
mnie się prosili, gdy nie przynieśli całej 
raty!... 

— Nie trzeba było folgować; potrzeba 
było wymagać od propinatorów to eo się 
należało. 

— Propinatorów uciskać! — woła pan 
Blahaczek — to trudno. Nie chciało się uci- 
skać więc się brało częściami. 

— A jacy to propinatorowie ? 

— Baczes i inni. 

— A burmistrz nie? 

— Nie; on tylko nimi się interesował. 

-I dalej kontynuje pan Blahaczek, żało- 
śnie się rozwodząc ile to on miał pracy, 
kłopotu, niepokoju, będąc w jednym i tymże 
samym czasie i radnym, i wice-burmistrzem, 
i przyjacielem burmistrza, i kasjerem i kon- 
trolorem. 

— Panie prezydencie! człowiek może 
się omylić 

— Dlaczegoż pan o pomoc nie prosiłeś 
— pyta przewodniczący. 

— Ja prosiłem o dymisję, ale później — 
i machnął ręką z rezygnacją. 

— Jakżeż pan mogłeś podejmować się 
naraz tylu obowiązków. 

— Stało się — odpowiedział krótko. 

— A dlaczego Śliwińskiego odsunęliście 
od kontrolorstwa ? 

— To tak burmistrz zrobił. 


właśnie zeznali, że 
nie dawałeś. odkła- 
co się zgadzali, bo 


Śliwiński 


jak pocztę przewozić. Zauważaliśmy we Lwo- : do niczego. 


Co się tyczy buntowania mieszczan prze- 
ciw Sołtyńskiemu, o którego sami wprzód 
wydziału prosili, Blahaczek zaprzecza, aby 


, to było prawdą. Wymyślili to ludzie złośli- 
i wi, zawistni jego znaczeniu, lecz on sam ni- 


gdy ani Sołtyńskiego nie wypędzał, ani był 
przeciwny rewizji kasy. 

Słowa te widocznie nie znajdują wiary 
u sędziów; przypominają mu zeznania świad- 
ków, Blahaczek milczy. 

O dzienniku kasowym także nie nie 
wie. Dotychczas nie może zrozumieć, gdzie 
się ten dziennik z roku 1867 podział. Pro- 
kurator przypomina, że właśnie w r. 1867 
największe ekscesa w kasie zostały przez 
Blabaczka popełnione, i że zatem nikt prócz 
niego nie mógł go zniszczyć. — Blahaczek 
milczy. 

Nie sposób opowiedzieć w krótkich sło- 
wach długiego tłnmaczenia sią tego biednego 
człowieka, jego częściowych zeznań i jego 
zaprzeczeń. Zrozumieć nawet dobrze nie 
można było, kiedy zaczął grać namiętnie w 
loterję, czy wtenczas, gdy już kasę szarpnął, 
czy jeszcze przedtem, to jest, czy namiętność 
do gry popchnęła go w tę otchłań, czy też 


EL 
zabrawszy cudze pieniądze, zapomocą loterji 
chciał takowych dopełnić. 
Po przesłochaniu pana Blahaczka, wpro- 
wądzony został pan Henze jako świadek. 
(Dok. n. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Lwów d. 30. grudnia. (Przeciętne ceny tare 
gowe ) Mierzyca pszenicy 4,54; żyta 2.52; jęcz- 
mienia 2.10, owsa 1.76; hreczki 2.42; grochu 3.25, 
soczewicy —.— ; kartofli 1 44. Cetnar siana 2.07; 


' słomy okłotowej 1.3”, — pasznej — — Sęg drzewa 


twardego 15.5“, miękkiego 13. 

Według warszawskiej Gazety rolniczej, w 
królestwie Polskiem z pomyślnym skutkiem 
używają przeciw księgosuszowi następujące le: 
karstwo: funt koperwasn, 16 łutów saletry. 
16 łut. siarki, 8 łut. miałkiej kredy, i 4 łut. 
kamfory, po utłuczenin wszystkiego nalewa 
ośmioma kwartami wody miękkiej, i przecho- 
wa w bntlu zakorkowanym. Podczas pojawie- 
nia się zarazy w okolicy, macza się kawałek 
chleba w tym roztworze, i daje się bydlętom 
codziennie naczczo. (Kamforę należy skropić 
spirytusem, ażeby łatwiej dała się sproszko- 
wać.) 

Lwów d. 30. grudnia. (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy 170 fnt. 8.50—9.80, żyta 160 fat. 
5.2)-5386, pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—.,, jęczmień 140 fnt. 4.30 — 4.80, hreczka 140fnt. 
4.50—4 65, owies 100 ft. 3.20—3,3:, kukurudza 
170 fot. 7 —7.50, groch 7.50—8,33 złr., soczewica 
180 fnt. 17.50—17.13)., fasola 180 fnt. 8.25— 9.59, ja- 
gły 180 fnt. 10.- 11.50, koniczyna 180 fnt. 5>—32 
złr., rzepak zimowy i50 funtów 15,50—15.73 złr., 
rzepak letny 150 fnt. 13.35—18.50 złr., lnianka 150 
funt 11.25—11.50 złr., siemię konopne 129 fnt. 
550—5.70, siemię lniane 150 fat. 9 35—9.50, anyż 
rosyjski ctn. 17.25—17.75 złr., anyż płaski cotn. 
13.50—14 £0 złr., kminek 100 fot, 17.50—18.25 zł, 
len 100 fnt. 14—22 złr., konopie 10V fnt. 13—17.50 
zł. chmieln 100 fnt. 20—22 złr., miód z woskiem 
100 fot. 34.—24.50 złr., miód patoka 100 fot. 
34.50—25., wosk żółty lwowski 190 fot. 115—120 
złr., wosk żółty wiejski 1':6—108 złr., potaż sło- 
miany 1u0 fnt. 12—12.50 złr., potaż drzewny 1/0 
fot. 14.—16.50 złr., olej rzepakowy surowy 100 
fot. —.— złr., olej rzepakowy rafin. 10) fut. —.—- 
złr. olej lniany snrowy 100 fnt. —.— złr., olej ko- 
opny surowy 100 funt —.— złr., olej konopny ra- 
finowany 100 fnt. - -.— złr., olej słonecznikowy 
100 fat. —.— złr., ołej z bakwy surowy 100 faot. 
—.— zł., olej z bukwy rafin. 100 fot. —,— złr., 
łoju 100 fot. 31—31.50 zł., wiadro spirytusn 
1.25 fr. (Z Izby handlowej.) 


(wzęść urzędowa. 


Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z duia 27. grudnia z nr. 294. 
Edykta. Sąd krajowy we Lwowie 


dto. 8. pażdziernika do 1. 28136 wiadomo 
czyni, że Elżbieta Kruszewska przeciw ma- 
sie spadkowej 6. p. Franciszka Borzyma o 
pomoc sądową prowiła, wskutek czego wy- 
znaczą się do- ustnej rozprawy dzień sądowy 
na 10. stycznia 1871. Kurator Dr. Edmund 
Hoffman ze substyt. p. adw. Dr. Tarnow- 
skiego. Wskutek decyzji wys. sądu krajow. 
wyższego z dnia 13. grudnia r. b. znosi się 
konkurs do majątku p. Władysława Gołasze- 
wskiego, sądową uchwałą dto Przemyśl 27. 
września 1870 do L. 5974 otwarty. Sąd 
obw. Tarnowski dto 25. listopada do L. 
17374 zawiadamia p. Edwarda Orleckiego, 
że Abraham Orange przeciw niemu proces 
wniósł o ekstabulację ze st. bier. real. l. 2. 
w Tarnowie obowiązku ręczenia za szkody 
z powodu  niewypłacenia resztującej ee- 
ny kupna pto. trzeb tysięey złr. wsku- 
tek czego pozew do ustnej rozprawy na 
dzień 27. stycznia 1871 wyznaezony został. 
Kur. dr. Ludwik Kapiszewski z zastępstwem 
p. adw. dr. Hoborskiego. Sąd pow. w Doli- 
nie dtto 20. grudnia do |. 5692 wzywa posia- 
dacza zgubionej karty dłużnej z datą Stani- 
sławów dnia 24. stycznia 1852 przez Jana 
Hipolita Łopatyńskich jako dłużników ka. 
Grzegorzowi Łopatyńskiemu jako wierzycie- 
lowi na kwotę 13 000 złr. m. k. wystawio- 
nej i wstanie biernym dóbr Czercze zainta- 
bulowanej, ażeby takową w ciągu roku je- 
dnego sądowi przedłożył, lub prawa swe do 
niej wykazał, inaczej takowa za umorzoną 
uznaną zostanie. 

Konkursa. C k. namiestnictwo dtto 
17. grudnia rozpisało konkurs do 15. sty- 
cznia 1871 w celu nadania stypendjum fun- 
dacji ks. Medarda Jelity Neronowicza w kwo- 
cie 52 złr. 50 ct a. w., która to kwota w 
miarę korzystnego stanu dochodów funduszn 
stypendyjnego podwyższoną być może. Sty- 
pendjam to przeznaczone wyłącznie dla ubo- 
giego ucznia, pochodzącego z miasta Nowego 
Sącza. 


Ostatnie wiadomości. 


Ostatnie wiadomości, o północnej armii 
Faidberba sięgają po 29. grndnia. Faidherbe 
wzmocnił załogi w Cambray Arras i Donai 


Á ll 


płacą |żądnją 
złr. wal. a. 


Lwów, z izby handlowej 
dnia 31. grudnia. 
II Akojo za sztukę 
Kolei gal. Karola Ludwikał238 001239 0- 
„ Lwow -Czern. Jassy |18* O0j189 55 
Banku hip. gal z wpł. 56*%4]169 586/112 Ge 
„ krajow, z wył. 40%, 71 00 
II Listy zast za 100 zl. 


Tow. kred. gal. 5%, w. 2. | 77 00| 71 50 b 
Tow. kred. gal. 4°/, w.a. | 10 GO) 70 50] Akcje bankow 
Banku hipot. gel. 6%, 85 10| 85 60fAnglo-austrjackie 


Gal. zakl. kred. włosć. 
III. Obligi za 100 zir. 


85 00 
72 25 


Dukat hol-nderski 
Dukat aesersżi 
Napole"ndor 

Pół imperjał rosyjski 


Rnbel rosyjski srebrny 1 90] 196] Akoje przemysłowe. 
Rubel rosyjski „apierowy 1 55| 1 S7jBudowniez. Towarz, austr.| 51 00 
Pruskie hilety kasowe 188; ł £4]Borysł. Petrol. Comp. 


Srebra 

Wiedeń 3.39 grudnia. 

Papiery państ. austr 

5Y77 renta austr. w. a. 
srebrem 


AIfoldzka 
56 30, 56 40 


pożyczka st. » r. 1839, !239 00240 OQ Franciszka JSzefa 


Pożyczka loter. z r. 1854 | 89 25 89 80 


i 
z podatk. 


86 0OlCentralny bank 


1%2 25/123 GOJForstnr. Hand. Gescll. 
Akoje kolejowe. 


i Karola Ludwika 
65 Gil; 65 60 Półncena Ferdynanda 04 


_płacą |żądają 
złr. wal. a. 


„ 1860 | 92 40] 93 504JRudolfa 
„ 1864 [113 0118 Z5JSiedmiogrodzka 
z r. 1864]000 00| 00 OOJStaatsbahn 
Południowa 


Bank nar. austr. 5A m. 
Bank nar, zustr. 5 w. a 


30 25jFerdynands północna 
Karola Ludwika dawn. 


ooi a 
188 061188) 50 Rudolfa 


Bodencredii w srebrze 5'/, 


ROR „płacą | żądają 
2 sir. wal. a. 

188 00j188 50|Siedmiogrodzkiej 00 

161 504162 OOJPołndniowej kolei 060 69/000 00 


113 25/113 50 


100 00; 93 50 
99 25/100 05 


(10°⁄4 podat. pret. srebr.) 
COiCzeska zachodnia 


004(10*/, podat., pret. w. a) 
50jElzbiety dawue 
QQ Ferdynanda półnoen. m. 


92 73) 93 00 
90 50| 91 00 
26 09| 87 00 


Papiery lotoryjne 


00jLosy Zakładu kredytowe gejt61 25|161 50 

» Rudolfa 14 50; 15 0. 

„  Stanisławowkie 23 00| 25 oo 

„ K:glevich 14 00) 16 00 

„ br. Palfy 25 00| 29 00 

„ ks. Salm 38 00| 40 00 

a hr. St. Genoi 21 00) 31 00 

„ ks. Windischę Ste. 19 00) 80 80 

a r. Waldstein 18 30 80 

» ka, Klary 31 00| 83 00 
Dewizy (3-miesięczne.) 

VO|Hamburg 166 hark b. 91 50| 91 50 

35]Pary: 100 frank 60 Gol 00 GQ 

85 25jLondyn łU fL szter. 124 80/124 5) 

39 39 TB'Frsakf. 1994} ol. w p. Ń.J104 15]1'4 40 


a sim stanął między Donai i Arras, na dro 
dze ku Lille prowadzącej. Nietylko na Ham 
i Perronne, leez i na St. eniin posuwał 
się oddział trzeci Prasalsdte Cambray, 
podezas gdy czwarty oddział szedł na Ver- 
vins i nie oblęgając tego słabo warownego 
miasta, szedł ku fortecy Landrecies. Jak z 
tych ruchów widać. cały plan pruski prze- 
ciw półnoenej armii polegał na odcięciu tej 
armii od północy, na obejściu jej i pojawie: 
nie się na Jej linii ndwrotowej ji komunika- 
cyjnej. Zdaje się, że Faidherbe niema za- 
miarn bronienia się w trójkące warownych 
Da Arras, p Aalen Donai lecz cofać się 
zie aż najmocniej 

ouen i Yvetot opuścili zapełnie Prosa- 

ey. Zostało ich było tamtylko 5000, którzy 0 
bee korpnsu 15 tysięcznego, posuwające 
się od Havrn, cofają się ku Beauvaie. 
Na wschoduim teatrze wojny prz 
straże Garibaldiego dopędziły trzy mile 
Dijon tylną straż cofającego SiĘ z D 
Werdera : zabrały mu kilka jaszczykó 
wozów prowiantowych, Forsownemi mars 


ludzi. 

Jenerał Chanzy jeszcze nie ruszył się z 
Le Mans. Zaeząć on ma operacje około 2. 
stycznia, gdy korpus, sformowany w Cher- 
bourgu, z'nim się połączy. Kotumny podjaz- 
dowe wysyła jednak Chanzy aż pod Ven- 
dome i Chartres. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.” 


Bord nux dnia 31. grudnia. 
Pietnaście tysięcy Prusaków wkroczy- 
ło w poniedziałek do Bapaume. W śro- 
dę odeszło ztamtąd 600 Prusaków ku 
Perronne i Donai. Włościanie fran- 
cuzcy opowiadają, iż pruscy żołnierze 
głoóćno narzekają przeciw wojnie, że 
zniechęceui są mocno. 

W departamencie Issondun 
balon (na zachód od Bourges.) 

Zapewniają że nowy w sobotę 
przedsięwzięty pruski szturm na Bel- 
fort zupełnie sig nie powiódł. Straty 
pruskie 1400 ludzi, 
na 50 wozach przywieziono rannych 
do Chatenois (koło Schlettstadtu.) Pra- 
wie wszyscy poginęli od mrozu. 

Berlin 31. grudnia. (Urzędowe. 
Z Albert 30. b. m. telegrafują: Dnia 
28. b. m. podpułkownik Pestel z pod- 
jazdewą kolumną, złożoną z 3 kom- 
panii piechoty i 3 szwadronów kon- 
nicy pobił trzy bataliony gwardji ru- 
chomej; wpadły nam w ręce 3 sztan- 
dary i 10 oficerów i 230 ludzi w nie- 
wolę. Myśmy (Prusacy) mieli 6 ran- 
nych. 

Wersal 30. grndnia. Z pod 
Paryża 30. b. m. donoszą, że na Mont 
Avron, znaleziono znaczny zapas artyle- 
ryjskiej amunicjiidwa zagwożdżone 24 
fontowe działa. Dwie kompanie dotarły 
eż do wsi Rosny. Z naszejstrony jeden 
ranny. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dria 31. grudnia 1870, 
godzira 2 min. — popołudniu. 
Wiedeń. Akcje banku franko-austr. 
Akcje kredytowe węg. 81 15. Anglo-austrjac 
Kolej Nadcis, —.— Akcje Karola Lndwika 
Kolej siedmiogrodzka 165.—, Kolej połudn. 179.— 
Bank bud. Kolej państwowa 373.—. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 187.50. Napoleondor — --. 
eKołej wschodnia 157,50, Północną 205 —. Botej Bo- 
dolfa 161.50 Kolej węg.-wschodnia 8650. Galicyjskie 
obl gacjeindem"izacyjne 72.20 Losy zt. 1864 114,25. 
Usposobienie ciche. 


| 


Pooiągi kolejowe na głównym dworou 
Karola Ludwika. (Podłag zegaru lwowskiego.) 


spadł 


96.50, 
192.75, 
239 —, 


Odohodzą zeLiwowa do Krakowa og, 6 m.42 r 
. . LJ o s 8 5) Tw 
= „ do Czerniowiec o „ 8, 32 r 
. . u Os 12, 20w 
A P do Brod iZłoez o, 8» 52r 
LJ " . O s 11 kd 50 w. 

Przyokodsą” Srakowa doLiwowao „ T, 37 r. 
£ A = Olą lg ==> 
a z Czerniow. s Osa -TS 
© = U O. 2 . 30 w 
; „ABE? Zło. „c, i UA AINS 
a A = o, 2, 50 w. 
Po kolejowe na stacji lwowski 


Podzamoze. (Podług zegara lwowskiego.) 


Odohodzą do Brodów i Złocz. og 9 m. li r, 
> P s o, 12 „ 12w, 
Przychodzą do Lw.s Bzod.iZłocz,o o 6» 53 w. 
m . » a Og 2, 19w 


naa 

Przyjechali de Lwowa d. 31. grudnia. 

Hotel Żorża: Izydor hr. Dzieduszycki z Mo- 
gkwy, Karimierz hr. Wodzicki z Olejowa, Józef 
Gizowski z Mokrzan. 

Hotel Angielski: Kazimierz hr. Drohojow- 
ski z Tamnowicy, Feliks Brodzie Zawadzki x Mo- 
skwy, Fanstyn Jahner z Wiśniowczyk, Seweryn 
Ostaszewski z Rakowiec, Michał Popiel z Sambora, 
Józef Winnicki z Uwina- _ wester Krzyżanowski 
z Kamionki, Izydor Kędzierski z Felsztyna. 

Hotel Kuhna: Feliks Znbr z Żółtańcą. 


Dnia 21. grudnia = 


Handel porcelany i szkła] oo z mj MRÓDŁP SCURGE | Liebigs 


Ai Pin „ as 
| SE: e 1 lekarzowi i akuszerowi p. H. Jelinek, s 1 iupdi ielsch Extra cl. 
Kazimierza -Lewiekiego Nahmaschinen-Grosshindler 


Lwowie Po powrocie z mej podróży, u- in Wien, Ktirntnerstrasse Nr. 9, 4331 4—5 aus FRAY-BENTOS (Siid - Amerika) 
bę A wazam sobie za miły i święty obo- dotąd w.pólnik firmy SCHERZ «< FRIEDLAENDER 


e 


ozsyła z dzisieszym numerem „Ga- : 4 jąc i —| oferuje pa nastepujacych najtaniej obliczonych cenach detajlicznych swoje wyroby najlepszych maszyn 
zety Narodowej,“ bilety towarów Por-|wiązek złożyć publiczne podzięke PRZYWE? do szycia; A i 
Singera familijne maszyny do szycia ze wszystkiemi aparatami. 


celany, szkła ltd. itd. 


DRUKARNIA 


kapituły ruskiej w Przemyślu 


2 > > g 
jest do wydzierżawienią 
od dnia S. lutego 1871. A 
Przeds'ębiorcy prawnie ukwalifikowen: » 
oiee È dzierżawę objąć, zechcą sig % tym 


nadzwyczaj dobry wyrób, Kl-mensa Miillera w Dreznie po 85 złr. w, a, 
Grovrego i Bakera maszyny do szycia Nr. 19, z aparatami do wato- 
wania, obrabiania i t. d. dla krawców mezkich po 85 złr. w. a, 
Grovego i Bakera maszyny do szycia Nr. 24, dla krawców damsk. po 70 złr, 
Te same w posledniejszej jakości . T po 70 złr. w, a 
Wheeiera i Wilsona maszyny do szycia Nr. 2 ze wszystkiemi apa- 
ratami dla fabryk szycia bielizny E p po SU złr, w. a, 
Howego maszyny do szycia lit. C., z medalionem Eliasza Howe jun., dla 
szewców i krawców mezkich « - po 90 złr. w. a, 
Tak zwane maszyny do szycia z cylindrem elastycz. dla szewców po 135 złr, 
Linkolna reczne maszyny do szycia do podwójn. stebnu z aparat. po 45 złr. 
Ręczne maszyny do łańcuszk. szycia „la silencieuse“ wiek. format po 25 złr 
Wileox et Gibb ręczne maszyny do szycia, mniejszy format po 20 złr. w. a. 


Raz = = = G TO ai -— a= 
TRACTUM CARNIS LIEBIG 0 Ł D 0 B A RACER CARNES LIEBIG || 


EBIGS EXTRACTOF MEAT CORBA 


wanie pawfższemu lekarzowi, który 
przez swoją nadzwyczajną zręczność 
i prawdziwą znajomość nauki, pod- 
czas mej nieobecności, nietylko Życie 
drogiej mej Żany ale i pierwszego 
dziecka przy starannej opiece p. Sie- 
bauerowej. uratował. 


MANUFACTURE) 


TEE ineroSExTRACT OF USC 


słojów 


ze y Po T A . s. W ATE 3 ż dpowiadające. 

SEEM b pisemnie zzłosić do pro eltnek 1 ie! i wiele innych cenom powyższym capo wingi i 
e a S naidaiej do e lica miesiąra| | P. Hermanowi 8 r | Usługa rzetelna i spieszna. W zapasie najlepszy i najltwalszy fabrykat. b 
8:ycznia 1871. 4523 1—3 cej czuję SIĘ wdzięcznym, gdyż W Odprzedajacych poszukuje sie w każdem mieście monarchii WEI Soare 


austrjacko-wegiergkiej. M R: 
Komiwojażerowie otrzymaja prowizje. 


Familijne maszyny jedyny nie wahał się o północy pod- => 


do szycia  |czas przykrego Stanu powietrza, po- j 1 ; Ę „| Stoje po 1 . pót funta , 0 480 funta w słoju 
pyeten spieszyć na ratunek drogich mi osób, H n a zm — R |Uprasza się biczyć na nazwisko J. von LIEBIG oddane 


Wheeler & Wilson 


z najnowszemi przyrzą 
dam: pojedynczo i har- 


niebieskiem pismem. © II. 1—12 


Jedynie prawdziwy jeżeli każ EZ J 
> dy słoik zaopatrzony jest obok PZ Z sA hen 


kiedy inni a mianowicie p Dr. Gło: 
wacki z zasady, iż mej Żony nigdy 


Londyński skład 


tom we fabryce  |nje leczył stanowczo pomocy swej 361 a i = EE SR 
Figura f Kazda odmówił. zamieszczonemi podpisami. MATESAZE. 
w Wiedniu Skład hurbwny u korespondentów Towarzystwa. 


Laodstrasge , Huuptstrasse Nr, BI, Lwów d. 29, grudnia 1870, 
daży Kolo © se 
a wale A cręakac oe * N. Schulz. 
Z dniem f. gtycznia 487341 pisme polityczne 
Uw E *<c 
T będzie wychodzić codziennie: 
Przedpłata wynosi: 


|Herrn KLOGER & Sohn Wien: Herra JAS. VOIGT & Cie Wien. 


Schottengasse Nr. 1. (zum schwar en Hund, Hohen Markt Nr 1.) 


we Lwowie 


Siloso 


ÁSI 


Sprzedaż 
hurtem i pojedyńczo po stałych cenach fabrycznych. 


R. Ditmar Jedyny 


ppf 


w miejseu : ' na prowincji z przesyłką pocztową: 
Enit ; ; ý złr. 14.— || | rocznie | : 4 $ złr. 18.— Pr 
©  pólrocznie |. r EE M.—|||półrocznie. | . . . o. n 9— u ces. król, S K Ł A D 
- : e t Ę 5 3.50|)|cwierćrocznie . x 5 ; » 4.50 (2 F | 
- RA i Š : ; j 1.2012 | miesięcznie : 7 : 7 w 50 A © uprzy wiłejowana l 
W wiolkiem ksiçtwio Poznańskim kwartalnie 4 tal. 1% sr. gr. we Francji kwartalnie w Głównym Rynku pod l 54 Ab io główny 
8 fr. zymi ie 20 fr. . ; , 
IE CWA ay adrasować A T 142 temś 4509 3—3 t przy placu Marjackim pod l. 361 H 


Aleksander Vogel. faDr yka 


Galicji 
poleca sie s. 


jako najlepsze i najtańsze źródło do 
nabycia tychże artykułów. 


Bukowiny 


we 


Lwowie 


w 
å E przy placu Marjackim 
Wiedniu w hoteln Europejskim. 


Wielki wybór najpraktyczniejszych lamp salonowych, stolo i 
wieszania na sdany, pająków, lat:rh do ożwieddak ule. „dż 
wszych i n-jgustowniejzch formach naftowych į otejny ch (Woderateur.) 

Wszelkie do tychże nal żące uzęści składowe, jako tor cylindry, cylindry Foeniks j 
(z krzyżem) najlepszej jakości, banie, zasłony, knoty, szczypce patentowane szczotki cylin- f 
drowe (do czyszczenia „kiel) są zawsze na składzie, ; 


Dopiero co naved! transport prawdziwych franouzkioh bań zkł 
krzyształowego itulipanów w najgustowniejszyc à S zo szkła 
kszym wyborze po mieriych cenach. ajgustowniejszych deseniach szlifowane, w najwię- 


Do łaskawczo uwzgłeędnienia! 


Chcąc Szanownych mojci komitentów raop trz , EJ s 
; F yé w najważniejszą potrzebę dobrego oświe- 
tlenis, utrzymuję na składzie tylko jeden gatunek 3 F 


Kantor wymiany 


Filii c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie 


przy placu dawnego teatru (Castrum zwanym) obok c. k 
sądu Apelacyjnego. 
Kupno i sprzedaż 
wszelkich efektów i monet, tudzież wypłata kuponów pod wa 
runkami majprzystępniejszemi. 


Losowanie najbliższe. 


Wszelkie gatunki machin rolniczych z fabryk 


Olaytona i Shuttiewertha 


y Mn. . . . . .. 
we Wiedniu i Łineolnie w Angli 
nabyć można każdego czasu w moim składzie. 


1. stycznia Losy pożyczki z roku 7854. J A N W | C H F R A g è e 

1. 3 » M KS o SE e dia *Graiei T 4 E najlepszej podwójnie rafinowanej nieeksplodującej 

16. „  „ pożyczki ks, Salm we Lwowie uliea Grodecka pod 1, 691% NAFTY SALO 
3i. A r w » Clary. |órą polecam po cenach jak DLP WELJ, 


Wszelkie zamówienia uskuteczn a się jak najrychlejj Na żądanie posyła się wzory 
rytowane; również Za nadesłaniem cząstkowej kwoty, uskuteczniamy przesyłki za załi 
czką pocztuwg lub kolejową, 41'5 13—14, 


Adres: R. DITMAR, Skład lamp w hotelu Europejskim we Lwowie, 
ie do uwierzenia 


Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miernego zadat- 
ku uskutecznia się bezzwłocznie z największą starannością. 


Oryginalne. 


Rzetelne. e 


wdziwe. Za bezcen. 


Na wszystkie zegarki 5-letnia gwarancja na piśmie, 
T lk 0 10 zł prazdzlwy cylinder srebrny z kryształowemi szkiełkami, wskazówka minut, wraz z pięknym 
* łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem i listem gwarancyjnym, 


n arebr»y chronometr dobrze tac: ój 
Tylko zł, 198.50 wany, wraz z łańcuszkiem z EN AT Ra: K ZA z l © „SB wad 


Z dniem 1. stycznia 1871 otwieramy nowy całoroczny abonament na dziewiąty rocznik pisma 


„ MERCUR“ 


które jak dotąd, bezpośrednio po każdem losowaniu podaje autentyczne listy ciągnień wszyst- 
kich austryjackich i zagranicznych efektów loteryjnych, wszystkich do losowania przeznaczo- 
nych obligacji panstwowych i prywatnych listów zastawnych, akcji kolejowych papierów prze. 
mysłowych, ooligacji pierwszeństwa tudzież wykazy restaucji papierów wartościowych % ozna 
czeniem przypadających wygranych. W rubryce. „ Wiener Borsenhalle' jest pismo „Mervur* 
f praktycznym drogoskazem na giełdach pieniężnych i papierów, który poucza każdego czytel- 
nika o rezultatach towarzystw krajowych i zagranicznych. „Dalej poucza „Mercur** o przypa 
dających dywidendach, o ro maitych stopach procentowych i kuponach. Pod tym względem 
jest „Mercur“ bardzo pożytecznym zbiorem dła posiadaczy „ losów i akcji. gdyż tam mieści 
się wszystko co objaśnia o wartościowych papierach. Przez ośmiolatnie istnienie uzy skał aobie 
„Mercor“ wzrastającą liczbę abonamentów, gdyż stosunki jego z redakcjami co do najrozma- 


E a a 
itgzych objaśnień, rozszerzają porządane wiadomcści. S yhkie udzielania wiadomości, ścisłość Nakład dzieł polskich 


będą i nadal celem, aby swoich abunamentów w każdym Kierunku zadowolnić, Całoroczny |iednej z najbardziej zuanych nsięgarni zawie- 


ale przecież pra- 


r 1 Akk > zegarek tota tal 

Tylko 14 zł, & ze złota talmi z podwójną nakrywka, sawonet, z Przyrządem do odąkakiwania, zę szkłami 
p 1 = lelski 

1 ylko 4 y zł Prawdziwy angielski anker seebrny, za szkłami kryształ owómi, pięknie wyrabiany, wraz z laf- 


5 
Tylko 15 lub 18 zł. kaggi wik > of Wales remontosr, nowego kalibru ize azkielka m 
ry wemi, werk z niklu w Prawdziwym złocie tajpi, zegarki te maja przed 


innami tẹ Zzalegę, żę słę boz kluczyk i à 
medalionik i DMA ce. Kd aż jeży zegarka otrzyma każdy łańcuszek ze złota tal mi, 


Tylko 15 lub 18 zł mały zegarek damski, prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu pozłocony, wraz 


C. k, motarjusz 


Dr. Zathey 


w Podhajcach 


„A, 3 : p iar WY ; .|raj dzieła nej NZL: l y h 
abonament dła prowincją austryjackich akt, 4 ct. P "4 Padła kw ii ry wi dla o, N Ea posZzuxuje T ll p 3 ? poz e FUR ze złota talmi, dowlzka medalłone m, i pisemna gwarancją. 
najskich i Szwajcarji 2 złr. 80 et. do OWY 2 DO 9 [ZAD CU namen izy: H> y sprzedania albo ko 10 zi, *** nder do odskakiwania, o mocnych szkłach iwa g ń 

J się tylko kwartalnie. Z pierwszym numerem p. r otrzymają abonenci. W całości albo dzieła pojedyńcze, praktyka nia mota R'e y A LA plsemua gwarancja. cnych szkłach krys ztałowch, z łańcuszkiem, meda 
2 i Zgłosić się można do p Karola Alberts w e Tylko 22 zł. przedni feby anker na piętnastu kamieniach, z łańcuszkiem ze złota talmi, mędalionem 


„Uniyersal--Vorlosoungs & Coupons-Kalender* 


i ji i igacji pierwsżeń a itemi uwa 
tabela statystyczna wSzystkich austr. akcji i obligacji pierwszeństwa, wraz z rozmai 
p kantorach, izbach wymian i o posiadaczach pipierów wartościowych. 


Die Administration des „Mercur“ Wien Wolizeile 13. 


1 plsemna gwarancją, 

Tylko 22, 24, 30, 36 zł, me słona remontonry arsbrne, ko szkłami krzyształowomi t zafowakkiom „? 
4 złota talmi, 

Tylko 24, 26, i 28 złr. rem damski, z łańezkiem, medallonem | sonia. 


Tylko 40 i 48 złr. złoty zegarek damski z dyamcntami i długiem łafcuzkiem na szyję 


Zł. 60, « 0, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 
y TL. Zł. 200 i 300 złote ehronometry z podwójną koperta. 

T sitaynus zosazzoj © Łańeuszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25. 40, 60,do 100. 
< e m Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 5, 6, do 12. 

m Fae Psg czarna karawanoĄ W flŁańcuszki ze złota talmi 56%? 5% n 150 160, 2, 3, 4, 5, 6. 
id 

W 

I 


Wrocławiu. Tauenzienstrasse 31 1525 1—3 3 aln czo. 


Przedsiębio 


rca kucharz 


ch 3cy objąć traktye n'e w Dublanach 

'głosć się zechce» p'semnie (franco) do Dyrekcji 
y w Dublanach, poczta Lwów. 

Bliższe warunki leżg do przeglądu w biurze 

e. k. Towarzystwa gospod. gal. w kamienicy 

abrowskiego 1, 4271, 4524 1—3 


HERBAT A 
SZ ZK) 
Joh. Schónbichlera 


$ 


Przeciw zanieczyszczeniu krw. 
i wielu innym słabościom  załecają się 


Boldta 


prawdziwe 


Amerykańskie Pigułki roślinne , 


(American's Patent) 
sławne prez 6. letnie doświadczenie jako 
prawdziwe 

Pigułki zdrowia + „łą 
Takowe usuwanja złe aaki, ostrości, 
zaflegmienia, €zykzCZĄ krew, żołądek, 
žole i plea. Nisz zą złe skutki metalicznych 
i innych złych lekarstw i t. p. Bliższe szcze- 
góly w przep sie użycia. i 
Pewność i prawdziwość gwarantuje stem- 
peł Army: Droguerie Ant. Herm, 
Roldt, Geneve, (Rulsze) 
Pudełko 3 franki czyli 1 złr. 50 ct, 
za opakowanie 2U ct- 
We Lwowie nabyć można w ap- 
tece pod „srebrnym orłem Zygmunta 


handel herbaty 


Teraz wyszła z druku 
(3. bardzo pomnożone wydanie) 
w 30.000 egzemplarzach | tak w kraju jako 1 zagra- 
nicą już rozkupiona broszura | 


dluglè pò złr 1.60, 2.50. 8, 4,5, 6, 7 
wą herbatę moskiewską A > Ed 8 


"Wszystkie moja zegarki są pierwszej jakości, uprasza: e i 
) 3; a s , aszam przeto od i Śl óżnić 
wiedenski fun: po zir. 2, 2.50) |< gl Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony je o y ee Aria | 
Lg 
Ty: T 


nai przedniejszą karawanową Za przesłaniem gotòwki lub za pobraniem pocztowem i 


„Mo 4 WĄ załatwiam każde zamówienie w 24 1 ó i 
terbątę kwiatową, wiedeński > Nieregulowane zepAkkidŹ r N Tenne, Erin napowrót. 
4 e € r. . e k ezpłatnie. 
Zegarmistrze l ku pey znajda u mnie wielki zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynia sprowa- 
dzanie z piqrwszej ręki i wielki obyt pozwalaja mi tak tanio sprzedawać. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant in Wien, 
Rothenthurmstrasse Nr. 0,gegeniberd 
PL | A R rder Wollzeile. 
Pix Wszystkich tych, którzy zamierzają gdzlekolwiek kupić zegarek, raczą nio przedtem 44 mū 
udań pisanie. IR 4190 6— 


Mariengasse im Wien. 
znajduje Fi9 E 
pieźwszy i największy aust, jacki 


SKŁAD OBUWIA 
Emanuela Sterna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, z 


li funt po 3, 4. 5.6. 8 złr 
„aj przedniejszy Rum z Ja 
ajki, Cognac, Arac, Likwory. 


jej przyczyny t leczenie przez Dr. BISENZ, członka" 
medycznego fakultetu w Wiedniu. Oena 2 złr. w. a 
Z przesyłką pocztową 2 złr. 30 cnt. 
Do nabycia w zakładzie ordynacyjnym 
słaboćci sekrefnych, | 
(osobliwie słabości). | 
f 


dyńczo, gdzie SA w zapasie najelepan""" 
AC damskie i dla dzięci, również W R e 
wyborrze i po zdumiewająco nizkich stałyć 1 
a to; 

Obuwie dia mężczyzn „s 
ze skóry patentowej. : +» od'zrr, 4,50 do zb” A 
w s  Kóztowaj : - '- sigo 5.— " 14 
ciełęcej. * * * a E 
z 4ng podeszwa „ w 8,50 „ „n 10— 


HERBATA 


U 


4 
2 


Dr. Medyoyny BISENZ, 


Stadt, Qurrentgasse, Nr. 12, w Wiedniu. 


i 


», 


Ordynacja codziennie od godziny 11. do 4. Tekże 


" aukna'clerpiacym na nogi., ws 6.56 |, 8.— Jtuckera. 3999 12—12]] = arodzo korespondencji udziela rady i posyła leki || “ ; 

a moskiewskiego lakieru - » at 6— mo, 7.50 (Boz pobrania pocztowego.) 4218 14—70 

3 mosk. lak. z dna podesz. kork. w = " „10.—' 

buty juchtowe lub cielęce 1 m 12, — l r i 
DLA PAN i > 


Pronel., skórzane lub aksam, sznur. 


od 2.80 do 480 
B— a 


przeciw gośccowi. reumatyzmowi w sta- 


dtto dto lepsze » — 
o ściągaia S i 8— 5 4. i muszkulae y z | y , i "A, j 
ano ao d aito, | 450 = wach neśóów kaiene m$ A erpienioni 3ci kupon półroczny ed kwilłów tymczasowych na akcje 
dtto dtto na podw. po Aja i 5.50 f 8.50 4 y l A, As * m rodz HU, $ «AR LD kin } . Y lefi; 
ta) A A E N a deore Banku krajowego ściągnięty zostanie począwszy od 
È wów przez skaleczenia, osłabieniu cia, Bije 


ALP: i LE 
Dia dzieci i dziewczę à 
Pronelowe, skórzane, aksamitne . od 1.80 do 8 50 
dtto dtto da. - W 280 an 
Din chlapca w. 


Buciki ze skóry cielęcej AB SE aż Ea 
Polskie huty . . . « « ' GE i an 

Dła braku miejsca nie mogą tu ži apa Piki 
wazystkie gatunki być wymienione. Dokta no 6—3 
przesyłamy na żadanie hezplatnie. ję za pobra 

Zamówienia z prowincji załatwiają się sA ag 
nlemnałeżytości poczta natychmiast. Do zamowe i 
należy dotaczyć miarę. Repnracje uskuteczniają się 
jak najrychiej. 


+ , 
Odprzedający oírzymuja rabat. 
Obok umieszczony rysunek siy 
do ułatwienia wzięcia miary, w ten 
sposób, że cztery miary biorą się na 
papierze i numerują się, gdyż przy do- 
łączeniu tej mlary można bardzo latwo zrobić obawie 
dokładne 1 przylegające 

UWAGI: Nr. 1 miara długości od połowy pięty 
do końca wielkiego pales. Nr, 2, objętość nogi w 
suawach ' palców, Nr. 3. objętość na podielu. Nr 4. 
objętość pyty 


Smc, osłabieniu ner złony przez dypl, aptek Seniulliw | z tychże powstałych skutków wyc ata 


aus Hellkraute aims i dnia 2. stycznia 1871 r. za wypłatą 


baterischen 


Hochalpen bereitete Pflanzen-Extract. B mia. ww. a 


przy kasie Banku we Lwowie, u pp, Blau & Epstein w Kra- 
kowie i w c. k. uprz. austr. Banku związkowym (Vereinsbank) 
we Wiedniu, 


Lwów dnia 28. grudnia 1870, 


Rada Zawiadowcza. 


t= 


Pewna | szybk silnej esencji, którą służ 
A fe dafałanie tej + a służy do 
dowody szczęśliwych skutków poczynionych przez znakomitych tntej 


lek å ; 
Hatwamt "PASA Wojskowych szpitalach Jak È w praktyce prywatn 


nacierania, poświadczają niezliczone 
szych ©. k. profesorów, i zdolnych 
6] stwierdzone autentycznami świa- 


A AA, ja a SIBAlNoj flaszki „Neuroxyline (opieczętowanie zielone) 1 zł”, silniej- 
sh = A w ey czywe marre ER SDaraliżowania (oplaczętowanle ró- 
ż . . zamówi em dolicza silę za opakowani 
ka > iewiu pocztów ę pakowanie 1—2 flaszek 15 on. pna 8—6 

Dla Galicji skład wę i 4 
, í l Lwowie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA, pod „srebrnym 
orłem dalej w Wiedniu u p J. Weis, apt. pod murzynem, Tuchlauben 37- J. Pserhofer, zum Raicha- 


tapfel, Singerstrasse, w Zagrzebln, 9 Mitibach, apt, drogorła, ulica Dh sq 
i s . 3 a 4 ; JE 
bałem aniołem Schillingagasse 1071 I. w Gras, A. Abe Pale ża mirt anina 


WO 42 ONR IM] 


Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 4 "= 
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3 


